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Cynizm poHtfczny Churchillu
na tle gwarancji Wielkiej Brytanii
w sprawie zachodnich granic Polski
Mikołajczyk przyznaj sio 
sio zatejeaóa listy Cadogana

LONDYN (PAP) B. dyplomata brytyjski, L. W. Carruthors, 
oddal do dyspozycji redaktora londyńskiego miesięcznika „New 
Poland“ — Stewarta % aldara, kopię listu, który otrzymał od Mi­
kołajczyka już po jego ucieczce z Polski.

W liście tym Mikołajczyk, odpowia­
dając na list Carruthers'a, stwierdza wy­
raźnie, że zataił treść listu Cadogana do 
Romera, gdyż był związany tajemnicą 
wobec rządu brytyjskiego'

Oto tekst listu Mikołajczyka do Car- 
ruthersa w dosłownym tłumaczeniu:

,,Kenton, 22 listopada 1947 r.
Szanowny Paniel Dziękuję Panu za 

list. Mam nadzieję, że w międzyczasie 
czytał Pan już moje oświadczenie w 
sprawie listu Sir Alexandra Cadogana z 
listopada 1944 r. do ówczesnego ministra 
spraw zagranicznych t>. Tadeusza Rome­
ra. Pismo to jest niewątpliwie autentycz 
ne i treść jego była znana obecnemu 
rządowi polskiemu jeszcze przed moja 
ucieczką z Polski. Tym niemniej był to 
dokument tajny i dlatego nie mogłem 
opublikować go bez zgody Rządu Jego 
Królewskiej Mości. Obecnie sytuacja u- 
legła zmianie i nie main już powodu u- 
krywania treści tego pisma.

Łączę wyrazy poważania
(—) Stanisław Mikołajczyk.”

wypływające z paktu lokameńskiego od­
nośnie Nadrenii, na mocy którego winna 
była ona traktować wszelkie „jawne po­
gwałcenie" przez Niemcy strefy zdemiii- 
taryzowanej, jako casus belli. Niedo­
trzymanie wówczas słowa przez Wielką 
Brytanię stało się causa causans drugiej 
wojny światowej'

NIEZAGWARANTOWANIE PRZEZ 
WIELKĄ BRYTANIĘ NOWEJ GRANICY 
POLSKIEJ NA ZACHODZIE, ZDANIEM 
AUTORA LISTU, MOŻE STAĆ SIĘ RÓW­
NIEŻ CAUSA CAUSANS TRZECIEJ 
WOJNY ŚWIATOWEJ, KTÓRA M. IN. 
NIEWĄTPLIWIE DOPROWADZIŁABY 
DO STARCIA Z POWIERZCHNI ZIEMI 
WIELKIEJ BRYTANII.

Krytykująo ostro
FULTOŃSKTE PRZEMÓWIENIE 

CHURCHILLA, 
w kiórym zaatakował on zachodnie gra-1 
nine Polski, Carruthers podkreśla z na- |

rowane przede wszystkim przeciwko no­
wym osiedleńcom polskim, którzy sta­
nęliby przed alternatywą porzucenia 
swych gospodarstw i powrotu na dawne 
ziemie polskie bądź też pędzenia żywota

Ciskiem: Pismo Cadogana stwierdza po- i niewolników w kraju hołdującym zasa-
nad wszelką wątpliwość, iż rząd brytyj­
ski, na którego czele stał wówczas 
Churchill, uważał lak znaczne przesunię­
cie granic Polski na zachód za słuszne i 
sam je popierał. Słowa Churchilla, po­
święcone tej sprawie w Fulton, uważać 
należy zatem za

CYNICZNE I PERFIDNE POSUNIĘCIE 
wobec sojusznika- Słowa te nabierają 
szczególnego posmaku w świetle wyraź­
nego zobowiązania Mikołajczyka do u- 
trzymania treści listu Cadogana w tajem­
nicy .wskutek czego rząd polski nie mógł 
publicznie zaprotestować przeciwko tej
73 ca (l7jp

FAKT NIEODWRACALNY 
Podkreślając że odmowa zagwaran­

towania granicy nad Odrą podyktowana 
jest pewnymi względami politycznymi, 
Carruthers przypomina, że to właśnie 
Churchill w Poczdamie upoważni! rząd 
polski do wysiedlenia ludności niemiec­
kiej z dzielnic n\dodrzańskich w celu o- 
siedlenia tam ludności polskiej. Wkro­
czenie na drogę polityczną, zaleconą 
przez Churchilla w Fulton, byłoby skie-

dom „Herrenvolku". Ponadto polityka 
zalecona przez Churchilla przyczyniłaby 
się niewątpliwie do rychłego wzrostu 
potencjału przemysłowego Niemiec, oraz 
do wznowienia agresji przeciwko Polsce. 
Nie ulega wątpliwości — stwierdza n. 
Carruthers, — że ODRA STANOWI JE­
DYNA GRANICE, KTÓRĄ POLACY BY- 
LIPY V STANIE OBRONIĆ PRZECIWKO 
NIEMIECKIEMU „PARCIU NA 
WSCHÓD” ł

SZCZYT CYNIZMU
Szczytem cynizmu politycznego — 

zaznacza dalej autor listu — są próby 
pewnych osób powiązania brytyjskiej ra­
cji stanu ,a zwłaszcza stosunku do Euro­
py wschodniej, z zasadami wiary chrze­
ścijańskiej. Osoby te winny uznać wią­
żącą siię naszych gwarancji granicy na 
Odrze.

Upoważniając redaktora Valdara do 
opublikowania tego listu, p. Carruthers 
stwierdza na zakończenie, iż nadal czy­
nić będzie wszystko, co leżeć będzie w 
jego mocy, aby bronić praw i słusznych 
żądań Polski.

WIĄŻĄCA OBIETNICA 
W liście załączonym tło redaktora 

„New Poland , p. Carruthers, który ży­
wo interesuje się zagadnieniami polskimi 
I podobno ma zamiar wydać książkę o 
Polsce, stwierdza, że pismo Cadogana 
zawiera nie tylko zgodę Rządu Jego 
Królewskiej Mości na granicę Polski 
nad Odrą, lecz również wiążącą obietni­
cę zagwarantowania tej granicy. Ponadto 
nakłada na Wielką Brytanię obowiązek, 
z którego nie może się wycofać bez po­
ważnej ujmy dia swego honoru. Nie­
stety — podkreśla Carruthers — Wielka 
Brytania raz już postąpiła w ten sposób

Bryty^kc-radziecko porobienie kamftawe
Nawet Eden składa Wilsonowi wyrazy uznania za osFągrJęte wyniki

LONDYN (PAP) Mir.ister handlu Harold Wilson oznajmił w 
Izbie Gmin, że w czasie pobytu w Moskwie osiągnięte zostało 
zasadnicze porozumienie w sprawie dostaw dla Wieli ej Bryta­
nii zboża radzieckiego ze zbiorów tegorocznych.

Oświadczenie to członkowie Izby Gmin powitali głośnymi 
oklaskami.

Minister Wilson oświadczył następnie 
że zostały ustalone ceny, termin dosta­
wy i ilość zboża, które Związek Radziec­
ki dostarczy Wielkiej Brytanii. W zamian 
za zboże Wielka Brytania dostarczy Zw.

gwałcąc w marcu 1936 r. zobowiązania, | Radzieckiemu pewne maszyny i urządze­

nia fabryczne. Minister stwierdził iż od 
będą się dalsze rozmowy w celu przy­
gotowania szerszego układu handlowe­
go pomiędzy obu państwami.

Osiągnięto również porozumienie w 
zasadzie co do terminów spiat przez Zw.

Układ miedzy PPS
stal si| kmtm działalności 13! i HPPS
Dalszy ciąg procesu „KPOP

1941

WARSZAWA. (PAP). — Na wstępie 6-qo dnia przewodu sądowego proku 
rator prosi Sąd o pozwolenie zadania kilku dodatkowych pytań oskarżonemu 
M-arszewskiemu.

Z kolei
PRZED SĄDEM STAJE 

OSKARŻONY ODARSKl, 
b. dziennikarz i b. kierownik referatu 
prasowego Ministerstwa Odbudowy.

Oskarżony Obarski przyznaje się do 
przynależności do nielegalnych organi- 
zacyj, wypiera się jednak współpracy z 
wywiadem i korzystania ze środków fi­
nansowych, pochodzących z ośrodków 
zagranicznych.

Na wstępie swych zeznań oskarżony 
oświadcza, że pracował w różnych or­
ganizacjach podziemnych, w WRN, De- 
łogaturze Sił Zbrojnych, WIN, Komite­
cie Porozumiewawczym i w t.zw. NPPS. 
Przechodząc do szczegółowego omówie­
nia swej działalności w WRN wyjaśnia, 
że w chwili wyzwolenia kraju był peł­
nomocnikiem Centralnego Komitetu Wy 
konawczego WRN na okręg warszaw- 
£ki. t. zw. „okręgowcem".

Pierwsze zebranie „okręgowców” 
WRN z terenu całej Polski odbyło się 
w kwietniu 1945 roku w Krakowie. Prze 
wodniczący CKW WRN Zaremba wygło 
>j referat o sytuacji w kraju. Uchwał 
nie powzięto żadnych i apelowano do 
CKW VYftN o przyśpieszenie ostatecz­
nych decyzji.

LIKWIDACJA WRN 
• zdaniem Obarskiego — nastąpiła w 

styczniu 1946 roku na zebraniu organi­
zacyjnym w Krakowie, o którego prze- 
biegu poinformował oskarżonego Leś­
niewski, Wobec tego, że układ połącze­

niowy z lipca 1945 roku ratyfikowany 
przez Radę Naczelną WRN został przez 
CKW PPS odrzucony, przed WRN sta­
nęły trzy możliwości: dążenie do połą­
czenia z PPS, dążenie do stworzenia no­
wej partii, lub też trwanie w konspira­
cji. Na skutek decyzji CKW TPS pierw­
sza decyzja upadła. Próba ujawnienia 
WRN pod firmą Polskiej Partii Socjal- 
Demokratycz. (PPSD), podjęta przez Żu­
ławskiego, została udaienmiona. Trwaliś 
my w konspiracji — mówi oskarżony — 
do stycznia 1946 roku, w międzyczasie 
zaś aktyw organizacyjny WRN malał, 
— siłą rzeczy wciągany do Polskiej Par 
fii Socjalistycznej. Sprawa została załat­
wiona nie wiem w jaki sposób, — mó­
wi Obarski. — W myśl uchwały CKW 
WRN członkowie WRN składają dekla­
rację wstąpienia do PPS. Podano do 
wiadomości w trybie organizacyjnym, 
że do Polskiej Partii Socjalistycznej nie 
mają wstępu przewodniczący CKW 
WRN Zygmunt Zaremba, który wiosną

tu
od Zaremby. Powiedział on, że nie wszy­
scy WRN—owcy pójdą po zlikwidowa­
niu WRN do PPS. W Krakowie istnieje 
grupa młodzieżowa, która nie włączy się 
do PPS. Na wiosnę 1946 r. TOatalia Za­
rembina zakomunikowała mi, że grupa 
krakowska przyję’a nazwę NPPS. Drugą 
wiadomość w te; dziedzinie miałem od 
profesora Wolerla, który mówił o swo­
ich wykładach dla grupy NPPS.'Grupa 
ta w międzyczasie rozszerzyła swą dzia­
łalność na Tarnów i Zagłębie Dąbrow­
skie.

PRZEWODN,: Kiedy NPPS przystąpi­
ła do Komitetu Porozumiewawczego?

GSK.: Kwieciński, który poinformo­
wał mnie o Komitecie Porozumiewaw­
czym i o jego składzie, szukał kontaktu 
z WRN. Powiedziałem, ze będę repre­
zentował WRN w Komitecie po uprzed­
nim porozumieniu się z innymi człon­
kami tej organizacji.

Na
ZEBRANIE KOMITETU W SOPOCIE 

Obarski nic pojechał, wziął natomiast 
udział wraz z „Joachimem" — Chrzczo- 
nowski.n, którego typował na kierowni-

Radziecki pożyczki brytyjskiej z 
roku.

Wilson oznajmił wśród oklasków iz­
by, że minister handlu zagranicznego Zw. 
Radzieckiego Mikojan, oświadczył, iż 
jak tylko odpowiednie formalności będą 
załatwione, zboże radzieckie będzie do 
dyspozycji Wielkiej Brytanii w portach 
Morza Czarnego- Nastąpi to za 2 lub 3 
tygodnie.

Na wiosnę przyszłego roku przepro­
wadzone będą rozmowy w sprawie do- I 
staw drzewa radzieckiego dla Wielkiej 
Brytanii. Osiągnięto już zasadnicze po­
rozumienie w tej kwestii. Pozostają do 
ustalenia ceny i ilość.

Minister Wilson oznajmił Izbie, że 
ambasador brytyjski w Moskwie sir Mau­
rice Peterson prowadzi w dalszym ciągu 
rokowania i kieruje pracami delegacji 
angielskiej.

Po oświadczeniu ministra Wilsona — 
Anthony Eden wyrazit mu w imieniu 
opozycji gorące uznanie za osiągnięcie 
porozumienia ze Związkiem Radzieckim-

f Dni przeciwgruźliczej
W dniach )4 — 24 grudnia w ca­

łym województwie gdańskim odbę­
dą się „Dni Przeciwgruźlicze”- Bę­

dzie to jeden zaledwie tydzień współ 
pracy i współudziału całego społeczeń 
stwa w walce z gruźlicą. Ten jeden 
tydzień wszakże będzie porz" tkiem 
mobilizacji spoić -zetNlwa w potęż­
ną armię obronną przeciwko pod­
stępnemu, skrytobójczemu wrogowi 
wewnętrznemu, jakim jest grać!' L, 
Armia tu zjednoczy się w szeregach 
Gdańskiego Towarzystwa Przeciw­
gruźliczego.

Dlaczego walka z gruźlicą wyma­
ga aż tak ostrych środków obrony i 
współudziału całego społeczeństwa, 
dowodem cyfry, ilustrujące ogrom 
zniszczeń, spowodowanych przez gru 
źlicę.

Polska należy, niestety, do krajów 
najbardziej zagrućliczonych. Liczba 
zgonów na gruźlicę wynosiła przed 
wojną w Danii 4C zgonów na 100.GC0 
mieszkańców, w USA — 50, w Ang­
lii — 6-5, we Francji — 100, w Pol­
sce — 150.

W ostatnim roku wojny 'cyfry 
już biją na alarm, a mianowicie: 

w Kopenhadze jak dawniej — 40, 
w Warszawie — 500M! Niechaj to 
nie będzie dla czytającego suchą cyl 
rą statystyczną. Śmierć pięciuset lu­
dzi na gruźlicę, to sieroctwo prze­
ciętnie tysiąca osób, to wdowieńtswo 
i ruina materialna przeciętnie 400 ro­
dzin, to wreszcie stworzenie następ­
nych 2000 gruźlików, zarażonych 
przez kontakt z chorym' i to wszy­
stko w jednym tylko mieście o za­
ludnieniu takim, jak m. Gdynia. Jeśli 
przemnożymy {° przez wszystkie 
miasta, i wsie polskie, zrozumiemy, 
i? gruźlica jest klęską społeczną, ru 
iif% gospodarczą, straszliwym wro­
giem odbudowy kraju, dziesiątkują­
cym ludność.

Masowe badania przeciwgruźlicze 
wykazały, że do 8 proc. chorych na 
gruźlicę czynną, t. j 8 ludzi na 100 
zatrudnionych w wasztacie odpada 
w pracy zupełnie, lub w najlepszym 
wypadku pracuje z przerwami.

Straciliśmy sześć milionów ludzi 
przez wojnę. Trzeba odpracować stra 
tę wzmożonym wysiłkien ludzi zdro­
wych. Nie wolno tracić dalej. I dla­
tego wszyscy wirr>i stanąć do walki 
z gruźlicą.

Niechaj w czasie „Dni Przeciw­
gruźliczych" nie zabraknie w żad­
nym oknie nalepki przeciwgruźliczej, 
niech nikt nie skąpi ofiar w zbiór­
kach ulicznych.

Na kwoty zebrane czekają chore 
dzieci gruźlicze, czekają chorzy i 

czekamy my zdrowi jeszcze i nasze 
jeszcze zdrowe dzieci zagrożone 
przez stały, na każdym kroku nada­
rzający się kontakt z gruźlicą.

Wierzymy, że „dni przeciwgruźli­
cze” w województwie gdańskim, któ 
re dotychczas przodowało w akcji 
przeciwgruźliczej, nie zawiodą.

z-, yuutuiu Aniumua, Atut V wiuhua i i ,1Ü/IR . r n . . i ka orgamzacyineqo NPFb, w zebraniu1946 roku wyjechał za qraincę, Dzięąie- v ,, „ JJ. , . . „. -J J x T K nmirPTu Mnrn7nmiPi*Tnwr7cnn tato nrrvo-lewski i Białas. W wyniku tej instruk­
cji cz’onkovie WRN, wśród nich i oskar 
żony Ok irski złożyli deklarację wstąpię 
r-ia do PPS. Byli oni zwolnienia od obo­
wiązku przedstawienia podpisów człon­
ków wprowadzających. 

PRZEWODNICZĄCY:
JAK JOSZŁO

DO ZORGANIZOWANIA NPPS? 
OSKARŻONY. Pierwszą wiadomość

o NPPS. otrAYJSJłem w grudiuu 1945 r.

Komitetu Porozumiewawczego we wrze­
śniu. Przebieg tego posiedzenia Obarski 
przedstawia na ogół tak samo, jak inni 
oskarżeni, dodając tylko, że przedsta­
wiciele poszczególnych stronnictw skła­
dali deklaracje polityczne. Deklaracja 
Obarskiego miała wskazywać, że plat­
formą porozumienia jest... program Pol­
ski Ludowej uchwalony w 1943 r. przez 
Radę Jedności Narodowej.

Ciąć dalszy na str, 2.

brytyjsko - kanadyjskich 
s*eitSk&vsrsairä 
żywnościowych

LONDYN' (PAP). Agencja Reutera do­
nosi z Ottawy, że brytyjsko kanadyjskie 
rokowania żywnościowe nie doprowadziły 
do żadnego wyniku i misja brytyjska opu­
ściła Kanadę udając się w drogę powrotną 
do Londynu. Przyczyna zerwania rokowań 
było żądanie przez Kanadę zbyt wysokich 
cen i zapłaty w d-clarach.

porozumienia
w Londynie

LONDYN (PAP). Czwartkowe posie­
dzenie rady ministrów spraw zagranicznych 
poświęcone było w dalszym ciągu rozpatrzę 
triu dokumentu brytyjską», dotyczącego 
przyszłego ustroju gospodarczego Niemiec,

Ministrowie osiągnęli porozumienia w 
sprawie:

1) P poziomu produkcji stali w Niemczech,
2) ogólnego pozlcmu produkcji przemy­

słowej w Niemczech,
3) ustalenia dat demontażu określonych 

zakładów przemysłowych.
Ponadto ministrowie zgodzili się przedy­

skutować wniosek radziecki w sprawie u- 
tworzenia centralnych niemieckich departa­
mentów gospodarczych oraz zniesienia fu­
zji stref anglosaskich

Wbrew przewidywaniom, sprawa odszko 
dowań na posiedzeniu czwartkowym nie by­
ła omawiana.

Oddziały brytyjskie

opuściły
JEROZOLIMA (Obsł. wł.) Z Jc.ffy wy­

cofano w czwartek brytyjskie oddziały po­
licji. Za porządek i bezpieczeństwo w mie­
ście odpowiadać będzie specjalna policja 
arabska.

Strajk powszechny w Rzjpie traa 
Sarrapt prowadzi akcję rozłamową 
z pc-!ecer?la sweich amerykatłskid? wmmtemm

RZYM (Obsł. wł.) Podczas gdy włoska klasa robotnicza i pracownicy rzymscy 
prowadzą solidarny strajk w celu poparcia swoich bezrobotnych towarzyszy, przywód­
ca prawego skrzydła socjalistów Sarragat kontynuuje pertraktacje z rządem de Gss- 
periego. W zamian za wejście do rządu Sarragat obiecał chrześcijańskim demokratom 
przeprowadzenie rozłamu wśród włoskich związków zawodowych.

Lewicowa prasa włoska ujawnia związ- I racji Pracy, Wiecha z pochodzenia, Amo­
ki, jakie łączą Sarragcta z imperialistami a- | niniego'. Za-propsnował on socjalistycznemu 
merykahsl:imi. W swoim czasie Sarragat; sekretarzowi włoskiej Kcn.xderr.cii Pracy 
zwrócił się do rządu amerykanfkiego z pro [ poWżzą sumę za doprowadzenie do roz-ła- 
śbą o udzielenie Włochem 2 miliardów do- j mu wśród wJba.żAt związków zawodowytn.
larów pożyczki w celu — jak się wyraził 
— przeciwstawienia się rozwojowi totalizmu 
we Włoszech. Wprawdzie Włochy poży­
czki nie otrzymały, ale wysiano do .Włoch 
.wiceprzewodniczącego Ammykańskięi Fede

Sekretarz odrzucił tę propczycię, którą bez 
skrupułów przyiął Sarragat. Y7 zan :lb .za 
obietnicę rozbicia związków zav'C'.V V~a 
otrzyma! ca 150_000 dolarów.
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Dlaczego piszemy o warszawskim procesie?
Od specjalnego wysłannika „Dziennika Bałtyckiego“

W czasie 15-minutowej przcrwv w war- ly korowód postaci, które w tym procesie 
szawskim procesie pewien sędziwy i ze | odegrały swą zakulisową rolę. Raz po rnz 
wszech miar zasługujący na szacunek przed-! z ust oskarżonych padaia nazwiska amba- 
stawiciel polskiej adwokatury zwróci! się1 sndorćw Cavendisha i Bliss* l.ane'a oraz 
do grupy dziennikarzy z pytaniem, czy go- i tajemniczego pik. Yorka. 1 dziennikarze mi- 
dzi się prasie komentować przebieg rozpra- I rno woli oglądają się wtedy na swą angielską 
wy, zanim jeszcze nie zapad! prawomocny I koleżankę, która siedzi na lawie prasowej 
wyrok niezawisłego sądu. Pytanie to jest j •' skrzętnie notuje, 
tak zasadnicze, że powinniśmy na me ocłpo
wiedzieć publicznie Z&iwiają się co chwila na sali widma

Miną) już bezpowrotnie okres, k “dy u- gen. Kopańskiego i przywódcy „Stronnictwa 
ważano, że wyłącznym zadaniem sndowmc- j Narodowego" w Londynie. Bieleckiego, na 
twa iest wymierzanie jakiejś obiektywnej którego instrukcie powom'e się ciągle o- 
sprawiedliwcści kiedy w prawie k-mym ' skarżony Marszewski. Nad lawą oskarżo- 
panowab zasady „oko za oko“ i „ząb za | nycb unosi rie też ciągle ponury cień lon- 
ząb", a kara miała „równoważyć' ciężar po
pełnionego przestępstwa. Nowoczesne teorie 
prawa karnego głoszą, że głównym zada­
niem Wymiaru sprawiedliwości jest przede 
wszystkim obrona porządku społecznego i 
prawnego, a kara ma znaczenie nie tylko ia | 
ko represja wobec przestępcy, ale i jako 
C7vnr c przestrogi dla całego społeczeńst­
wa- Przez przykładne karanie przestępców I 
Wychowujemy dziś obywateli w poczuciu 
praveorządnośd i poszanowania ustaw.

I właśnie jednym z zadań prasy iest 
współpraca z wymiarem sprawiedliwości w 
dziedzinie wychowawczego oddziaływania 
na społeczeństwo poprzez publikowanie roz­
praw i wyroków' sadowych. Spełniaiac ten 
swój obowiązc-k, nie mamy najmniejszego 
zamiaru uzurpować sok-*- praw prokurato­
ra, obron czy sądu. Naszym obowiązkiem 
iest, jednak nie tylko obiektywnie przyto­
czyć przebieg rozprawy ale i uwypuklić 
wszystkie jej momenty wychowawcze.

Dlatego też, jeżeli komentujemy war­
szawski proces, to nie dlatego, byśmy clicie 
li z gón> przesądzać jego wynik lub wyrę­
czać prokuratora czy sąd, ale dlatego, by 
społeczeństwo polskie przestrzec, skąd i ia- 
kie mu grożą niebezpieczeństwa. Do nieza­
wisłego sądu należy ustalenie stopnia winy 
każdego z 7 oskarżonych i wymiar przepi­
sane! prawem kary, naszym natomiast zada 
niem jest zastanawiać się i wskazywać spo­
łeczeństwu, czego ten smutny proces powi­
nien nas wszystkich uczyć.

dyńskiei emigracji. Zjawia się wreszcie czę 
sto na sali sądowej upiór jeszcze jednego 
ambasadora podziemia w Polsce, ambasado­

ra, do którego napisał i nosił w fajce list 
oskarżony Lipiński.

Dobize, że tych wszystkich ludzi, któ­
rych cienie krążą po sali sądowej, nie ma 
już w Polsce. Zawsze bowiem trudniej iest 
szkodzić z daleka niż z bliska.

Niejednemu przedstawicielowi polskiej 
inteligencji bywa czasem trochę przykro, że 
o jego środowisku społecznym mówi się 
przeważnie dopiero na trzsc'm m:»jsen, po 
robotnikach i chłopach. O ileż bardziej przy 
kro jest zdać sobie sprawę, że w warszaw­
skim procesie m lawie oskarżonych znale­
źli się sami inteligenci i to przeważnie z 
wyższym wykształceniem.

Spośród oskarżonych, którzy dotych­
czas składali zeznania, iedvme Kwieciński, 
t°n naimniej może wykształcony, bo tyiko 
absolwent szkoły kadetów, oświadczył z go-

D'czn, że działalność podziemia skończyła l 
I Si? fiaskiem i bankructwem politycznym, a 

przyniosła korzyść tylko tym, co zarabiali 
na niej za granicą dolary. Marszewski, star­
szy wytworny pan, o rasowfm profilu i ci­
chym, przytłumionym jakby glosie, czło­
wiek z wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym, ani słowem nie potępił dotychczas li­
nii politycznej „Stronnictwa Narodowego“ 
ani całego podziemia. Spokój i pewiuSfc 
siebie tego oskarżonego mąciły czasem tyl
ko „zbvt drażliwe“ pytania prokuratora,
dotyczące organ:zowania wywiadu i szpie­
gostwa Oskarżona Marynowska ani na 
chwilę nie wyszła ze swej roli dystyngowa­
nej starszei damy z towarzystwa, która z 

I uprzejmości tylke ułatwiała swym znajomym 
| przyjacielskie spotkania. Dr Wacław Lip ń- 

ską doccr.t uniwersytetu i ppłk. w stanie

Pom-'mo, że na Jawie oskarżonych za­
siada tylko 7 osób, chwilami odnosi sie wra 
żenie, że przez salę sądową przewija się ca

Dalszy ciąg procesu „KP OP'
Dok. ze str. 1.

DOKUMENTY
Prokurator okazuje oskarżonemu eze 

reg dokumentów, w których Ooarski 
rozpoznaje swoje materiały. Oskarżyciel 
pyta: Dlaczego Obarski interesował się 
pewnym pracownikiem Bezpieczeństwa 
w Sopocie, dlaczego prostował nieścisłe 
wiadomości biuletynu WIN—owskiego
0 tym, gdzie spędzali urlop wyżsi ofice­
rowie? Obarski tłumaczy się, że były 
to „normalne" informacje i że chciał 
zwrócić uwagę na „bzdury", jakie znaj­
dowały się w wydawnictwach WIN-u.

PROK.: Dlaczego potrafiliście się do­
gadać z endekami i sanacją?

OSK.: Połączyła nas
WSPÓLNA PLATTORMA POLITYCZNA 
Obóz sanacyjny przyjąłjplatformę poli­
tyczną, na którą my mogliśmy się zgo­
dzić,

PROK.: Jaki był stosunek osk. do
bloku?

OSK.: Obserwowałem uważnie sytua 
Cję wewnątrz bloku. Układ między PPS
1 PPR musiał się stać kresem działania 
WFN i NPPS.

Szereg pytań zadaje 
Rettinger.

obrońca adw

BŁĄD POLITYCZNY
W odpowiedziach Obarski mówi o 

krytycznym swoim stosunku do Zarem­
by, o swoim udziale w akcji t. zw. Żego 
ty i swojej przeszłości. Odpov iada on 
również na kilka pytań politycznych. 
Oświadcza, że jest zwolennikiem łącze­
nia się sił robotniczych. Uznaje potrzebę 
i konieczność państwową sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i deklaruje swój 
pozytywny stosunek do obecnej rzeczy­
wistości politycznej.

OBROŃCA: A jak odnosi się oskarżo­
ny obecnie do swojej dotychczasowej 
działalności politycznej?

OSK.: Muszę ją ocenić jako błąd po­
lityczny.

Na tym Sąd zarządza przerwę do 
dnia następnego.

WARSZAWA (PAPY W 7 dniu prze­
wodu sądowego osk, Obarski kontynuuje 
swe odpowiedzi na pytania prokuratora i o- 
brony.

Na zakończenie przesłuchania osk. Obar

skiego prokuratur prosi Sąd o stwierdzenie, 
że w raportach wywiadowczych W:N-u, 
rnajdu;ąc?ch się w posiadaniu osk. Obar- 
skiego, znaidufe się szereg danych, dotyczą 
cych Wo;ska Polskiego stanowiących ści­
słą tajemnice państwową,

Z kolei
PRZED SĄDEM STAJE OSK. SOSNO W 

SKA HALINA.
i Przewodniczący: Czy osk. przyznaie się 
i do winy?
| Osk. Przyznaję się do dokonania pew­

nych czynów, a tym samym do winy w tym 
zakresie.

Oskarżona prosi Sąd o pozwolenie przed 
sta wierna swej dz'ala’:iości nielegalnej w 
czterech punktach- działalność w ramach 
„Stoczni“ kontakty ze stronnictwami pod­
ziemnymi, kontakty z ośrodkami polskimi 
za granicą i z przedstawicielami państw ob­
cych.

Csk. wyjaśnia, że do W;N-u wstąpiła w 
październiku 1945 r. za pośrednictwem swo 
iej znajomej Hanny Ruszkiewwtz, członkini 
WiN. Paszkiewicz skontaktowała oskarżo­
ną z Kwiecińskim i Czarnockim. Sosnowska 
rozpoczęła pracę w wydziale politycznym 
komórki informacyjnej.

spoczynku, nawet nie bez cienia dumy mó­
wił, że sam założył „Stronnictwo Narodo­
we-; Niezawisłości“, które składało się z 3 
osób i zgodził się z prokuratorem, że 
„stronnictwo — to ja“.

Byleby obelgą wobec polskiej inteligen­
cji powiedzieć, że oskarżeni w warszawskim 
procesie są ,ej miarodajnymi reprezentan­
tami. A jednak, gdyby znakomita większość 
polskiej inteligencji jeszcze nawet w okre­
sie wojny nie dala się prowadzić sarre- i- 
nym i endeckim przywódcom (których .z'ść 
siedzi dzisiaj na lawie oskarżonych pod za­
rzutem szpiegostwa), a wzięła udział raz m 
z ruchem roboiniczym w tworzeniu i rea.li- 
zacii nowej koncepcji politycznej, przypa­
dłoby tej inteligencji napewr.o nie trzecie, n- 
le przynajmniej równorzędne z robotnika­
mi i chłopami miejsce w nowej rzeczywisto 
ści. O to zaszczytne, przoduiace w naro­
dzie miejsce, walczy dziś polska inteligen­
cja swą ofiarna i wytężoną pracą.

Zdawało by się, że wszyscy Polacy, zu­
pełnie niezależnie od przekonań politycz­
nych. staja zwartym murem, gdy < hodzi o 
zagadnienie Ziem Odzyskanych. A jednak 
warszawski proces ujawnił, że oskarżeni i?ro 
madziji i dostarczali obcym wywiadom da- 
tit, dotyczące nie tylko zagospodarowa na 
i liczby ludności (tym możemy się tytko 
chwalić!), ale także lozmicszczenia pneja#- 
slu i zgrupowania oraz stanu wojsk na 7.V- 
miach Odzyskanych. Mrfo tego. Wiif've 
na Ziemiach Odzyskanych, jak zezrąj oska.r 
żony Marszewski, w Gliwicach, Zabrzu i 
Scoocie odbvwaly się zebrania, na których 
radzono o ulepszeń u metod szpiegostwa i 
dywersji.

A zdrad; Ziem Odzyskanych — to na:- 
chvdnieisze chyba, obok sziregostwa, p-zc- 
?te-);two, jakie można «dzisiaj zarzucić Po­
lakowi.

Korzvsttriac z dwudniowci przerw w 
rozprawie, k'!ku przysłuchujących się proce 
sowi dzienn'karzv wviVchnlo z warszaw* 
na ziazd Polskiego 7w-'azYu Zachodniego 
do Poznania. I jak w Warszawie krzepli nas 
po męczących godzinach iJedztnia nroersu 
widok odbudowującej się strd-'cv, tak na po­
znańskim zieździe odetchnęliśmy o^żyw-ą 
atmosfera entnziazmn dla sprawy Ziem Od­
zyskanych. Na zieździe tvm umocnrljfciiy 
się w przekonaniu, że znad Odry i Nysy 
żadna zła siła nas odepchnąć nie zdoła.

jot.

ZAKUPIMY

NATYCHMIAST
ZAKUPIMY

NATYCHMIAST

Bal jesionowy lub grabinowy
Długość 150 cm średnica 50 cm
Oferowane do sprzedaży drzewo musi być

sochę, zdrowe, niepopękane
PORTOWE ZAKŁADY

Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego
A-iacla — O’eo — Union — 2nławy
Gdańsk - Letniewo, Załogowa 10

Pawilon PCH w Sopocie
(obok wystawy MTG)

zaprasza miłych gości na niedzielne poranki koncertowe 
od g. 12 do 14 oraz na codzienne występy artystów 

od godz. 17 do 22

opiewa znany z Polskiego Radia 
K. CHI EEOWSKI

Przy iortepianie S, DZIE W I Ą TK O WSKI 
Ceny bardzo niskie śi£5-k Ceny bardzo niskie

U

Poszukuje się od zaraz techników:

ciiefwa, ele^ka i mechsntków
z praktyką w Biurze Rozdzielczym i warsztatach narzędziowych, 

majstrów - specjalistów na tłocznie, 
ustawiaczy nu prasy cło tłoczeniu blach cienkich, 
ślu; arzy remontowych, narzędziowych, oraz 
kwalifikowanych polemik«Uv.

Warunki do omówienia na miejscu. — Zgłoszenia przyjmuje- 
Wydział Personalny Wytwórni Opakowań Blaszanych 0 A I M O N 

w Gdańsku, ul. Ułańska nr 13/15 4270-k

Do wszystkich członków 
Spółdzielni BOP „Dźwig

W żywa sic wszystkich człon­
ków Spółdzielni do zgłaszania 
się z legitymacją członkowską w 
terminie do dnia 31. 12. 5 947 r. 
w celu uregulowania zadłużenia 
z t\ tulu udziałów członkowskich.

Po dniu 31, 12. 194-7 r. wszel­
kie reklamacje z tego tytułu nie 
będą uwzględniane.

Zgłaszać sie należy:
1) do sklepu Nr 3 w Gdyni, — 

ul. Świętojańska 3,
2) do sklepu Nr 2, Nowy Port — 

ul. Rybolowców
3) do Zarządu Spółdzielni — 

Wrzeszcz, ul. Morska 31 II p. 
w* godzinach od S—15.

1794-wr ZARZĄD.
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** W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE Nr 1 C2

WITOlD ST £ P A N £ KI
GDANSK- WRZESZCZ, DARLCK!EGO 5
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Pukost lniany 
Pokos! syntetycLny 
Past« do pedfóęs

Kity
ŁaHitary
Sykatywy

poleca hurtowo po cenach najniższych 
Spółdzielnia Pracy Użytkowników „ULTRA'* 
Szczecin — Jagiellońska 12 -------------- ?93-kw

OZDOBY CHOINKOWF
poleca po cenach najniższych
WYTWÓRNIA WYROBÓW SZKLANYCH
ROIE'üiOJ, wtaśc Józef Finkę

cygarniczki szkano 
rożnego rodzaju I t. p.

GDYNIA PORTOWA 8a
Wejście od ulicy Jana z Kolna

TEL. 267-53

RYTMO-PIÄSTY&A
BALET

TAŃCE SALONOWE
fachowe kierownictwo 

L. CIESIELSKA i J. JARZYNÓWNA 
Wpisy poniedziałki i piątki od 16—20

Gdynia — ul. Sędzickiogo 11 
(obok Teatru „Wybrzeże") — 82^0

IszyRieriw
ELEKTRYKA I BUDOWLANEGO na kierowni­
cze «tanowisko poszukuje SPÓŁDZIELNIA. 
Oferty pod ,.Spółdzielca’' do Dz. Balt. 8193

Ogłoszenie
Wobec reorganizacji Kursów’ 

Kierowców Snmochodow. „Ster“ 
we Wrzeszczu, Grunwaldzka 25, 
uprasza się wszystkich wierzy­
cieli do zgłoszenia swych rosz­
czeń
DO DNIA 31 GRUDNIA 1947.

Po upływie tego ternu nu żad­
nych pretensji iue będzie się 
uwzględniało'
4304-k DYREKCJA.

Bzemieślaicy
Dnia 14 grudnia br. o godz. 10

-ano odbędzie się w sali „Domu 
Rzemiosła" we Vt , zeszczu, ul. 
Sobótki 15

ZJAZD RZEMIOSŁA 
GDAŃSKA i GDYNI. 
Jawcie się licznie

17' '-w’r Gdański Związek
Ccchuw Rzemieślniczych

Dentyści
i technicy dentystyczni

Zarząd Sekcji Okręg. Dentys­
tów i Terbu. Dentyst. Z. Z. P. S. 
Z. zav iadamia, iż rejestracja w 
okręgu została zakończona dnia 
10 arudnia 1947 r..

ZARZAD.

Złoi ofiarę
na RTFD

i LAKIEROWANIE SAftiOCHOCCW
zagranicznymi lakierami 

O fli *"**£«* H**
Gdańsk, ul. Elbląska 33 a, tel. 310-77
wjazd od Łąkowej 60 42u2-k

Na crezent gwiazotowy

mm z metra i obrusy 

na torby l teki

ZB. WALIGÓRSKI 
Grivnia, ul. Świętojańska 10 — tel. 272-13 
489-D------------ ------------

SZTANDARY
chorągwie paramenta kościelne 

2998-k wykanuje tavhuvo 1 * o Ud nie “ 
Pracownia haftów artystycznych

IRENA SZALOWA
POZNAN, Ul. SKARBOWA 73 — UL ’Ż-il

Pc dziękowania
Serdeczno Bóg Zapłać 2a udział 
w pogrzebie

Ó+P

Wielebnemu Księdzu z Obłu- jt- 
ta. Straży Pożarnej z Otiłuia, a 
Stoczni Gdyńskiej Nr 13, jak rów ■ 
nież rodzinie i krewnym.

Mąż z dziećmi
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Bratnio pomoc misst morskich
Wiadomości o dokonywujących się j ruch ludności oraz dalsze skutki tych 

przygotowaniach do otwarcia 2 portów ! dwóch przyczyn.
-,-1____ i TV-.. ____ V' i ~ ,1 . .drugiej ka'egorii, Darłowa i Kolobize- 

Ju, posiadają w sobie treść bardzo pocie 
szającą. Proces aktywizacji wybrzeżajj

Kiedy jednak stabilizacja Ziem Od-

wspólpracy, na zasadzie bezpośrednio­
ści i nieoficjalności wymienianych do­
świadczeń i obserwacyj, może stanowić

zyskanych pozwala dzisiaj na podjęcie j bardzo skuteczną formę bratniej pomocy 
tak wyspecjalizowanych wysiłków jak | w tym tak doniosłym okresie grom-

pomorskiegn pchnięty zostanie poważ- [ odbudowa i uruchomienie portów, przy- j nych potrzeb i zmagań, O ile jest to 
nie naprzód z chwilą, kiedy do tycli 
dwóch portów wpłyną pierwsze statki.
Przykład Ustki, pracującej intensywnie 
i uzyskującej coraz lepsze, rezultaty po­
mimo szczupłości i prymityw'zmu środ­
ków, wskazuje drogę do naśladowania.
Dzięki tysięcy ton, przeładowane przez 
ten port, nie tylko o tę ilość zwiększają 
ogólną zdolność przeładunkową portów 
polskich, ale jednocześnie wlewają no­
we życie w bezpośrednią okolicę tnałe- 
go miasta portowego, które od chwili za 
kończenia wojny stało martwe i prawie 
puste.

Cały pas wybrzeża pomorskiego od 
zespołu Gdańska-Griynia aż po Szczecin 
do niedawna zioną! pustką i gospodar­
czą martwotą. Wielkie procesy prześle 
dlania, dokonywane na skalę nieznaną 
nigdy przedtem, nie mogiy, rzecz jasna, 
przyczynić się d > natychmiastowego u- 
luchomienia poiloty, i tore wymagają sto 
sunkowo wvsoko postawionego i z’ozo- 
nego aparatu obrłługoweoo i handlowe­
go.

Jednakże nie i;upłyną jaszcze 3 lata od 
chwili zakończenia wojny, ’ak na wy- I 
brzeżu tym zakwitnie nowe życie. Wy- I 
daje się, że — pominąwszy Ćwiuoujścic. 
awanport Szczecina — 04 .zo się ono o 
trzy punkty największej ai t”'. noćci qos 
podarczej, właśnie o trzy porty a wiec: ! 
Kołobrzeg, Darłowo i Ustkę.

Do świadomości mieszKanca Wybrze ] 
“ż a lyrn bardziej do świadomość pr-1

stępujemy do tego j’jj pod naciskiem 
konieczności gospoda;»;ej niecierpiącej 
zv/loki właśnie na odcinku małych por­
tów.

To ostatnie zagadnienie na swój spo 
sób nie jest łatwiejsze od problemu roz­
budowy portów dużych, a w każdym 
razie posiada szereg własnych trudnoś­
ci i spraw, które ie wyodrębniają w pe­
wną osobną całość. Interesy gospod- 
cze małych portów i ich miast są zbie­
żne, a ich opracov/anie mogłoby się od 
bywać na wspólnej płaszczyźnie. Stąd 
powstała swego czasu myśl powo’ania 
do życia pewnej organizamij skupiają­
cej interesy J piace tych powstających 
do ż”r:n m’odych organizmów. Także 
7aincjowanie pomiędzy nimi wymiany 
dośv/iadc7pń i informacyj odnośnie voh 
pracy codziennej mogłoby mieć wielkie 
znaezen’e oraktvi zne

Tendencje tego rodzaju obserwujemy 
nawet ponredzy dużymi portami, posia­
dającymi w'ac'ie, szeroko rozbudowane 
aoaraty oręankan:jne. Dzieje s:ę to na 
wet nom'edzv portami przync'eżnvmi 

do różnych organizmów narodowych. 
Tak więc stare, wie’kie i doświadczone 
porty, jak Marsylia, Savona i Genua za­
warły niedawno układ o wymianie m-

potrzebne także dla portów dużych, tym 
bardziej niezbędne wydaje się być dla 
portów małych.

W jakiejkolwiek postaci proponuje 
się znaleźć najlepszy sposób współpra­
cy portów i ich miast, jest rzeczą waż­
ną, aby współpraca ta istniała i to nie 
dopiero poprzez najwyższe czynniki ad­
ministracji państwov/ej, ale wprost przy 
stole, przy którym zasiedliby przedsta­
wiciele bezpośrednio zainteresowanych 
portów. Tak jest prościej i często bar­
dziej skutecznie. L. B.

RUCH STSTKÖ*#;
od godz. 15 dn. 11 bm do nodz. 15 dn. 12 bm

Perl Nazwa Ban­
dera Malsler
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Gdeńsk Friog SZW. Polrhipp. ruda 1730 Oxelsund Czechoslow.
Norma SZW, Paltica tuda JP23 __

na wejściu Gunhild duń, Pa! bel — f'openliaqa __
As! sną dn ń. Hich cl —. Dania
Maria fil. Nav;qat. — \boThor duń. Rum. i Burt. — Kopenhaga --
Sygriri nor. Agmor —
Adolf Bratt szw. Polbal — rCoping —

na wyjściu Thorsfors SZW. Baltica hunkier
Viking szw. [Ilchel koks 1404 — Szwecja

Margol szw. Nav:pat.
Opbir nor. Navigat.
Wishera radź. Navigat. —

x l Umba radź. Navigat. bunkier 2?1 • Szczecin
Janis Reinis r&dz. Navigat. węti- 4520 __ Ryga
Ławica poi. Rum. i Eurt. — — połowy
Findcnfiell nor. Nav.qat. węgiel __ —
Mira SZW. PoUhipp. węg. 2038 —. Szwecja
Fi do nor. Agmor węgiel

Od 3 do 15 fot więzieni®
otrzymali sprawą rabunku f miona zlotach

w czwartek 11 bm. Gdański Y7oiskowy 
Sąd Rejonowy, wyrokując na sesji wyjazdo 
wej w Sopocie, rozpatrzył sensacyjna spra­
wę erga.nl’oftfrotv i wykonawców r buliku 
1 ml. zł, dokonanego w dniu 31 pcidz i r- 

['■ii macy i dotyczących Itliwek portowych " uh. r. na szkodę b. Yfej. Urzędu 
i innych interesujących je spraw. i kkensddcjęo. kia lawię oskarżonych zaiia-

.................... ' Tadeusz Wójta, fm-.gjfim» Kow.ał U,Nasze mić.sta mor%k;e, wszystkie bez 
wy,?,Licu. za:.''-1-■o rkiLP, jak i małe nie 
posiadają z piwnymi wyjątkami ani bo­
gatej ö'JKV.’iaCizcniem i tradycją ludno-

Wkic- Mu dkowski,
u.ąmmss
Marian Z?

skir ani też wystarczająco zaopatrżh- 
nego ' aparatu organizacyjnego. Zatem 
stworzenie pomiędzy nimi płaszczyzny

mę.ccgo obywatela polskiego, nie do- ści, wżytej cd pokoleń w sprawy nor- 
łarł fakt, że gospodarka morska, że po­
tęga tej cfo-stmdzrk:, nie c rpie wyią- 
zne siły z dużych portów, ulokowa­

nych v/ kilku szczególnie dogodnie po­
łożony ch punktach. Jakkolwiek w dro 
cze rozy/oj u taj gospodaYki zajmują one 
naczelne m.cgscc i siłą swego rozmachu 
skupiają na sobie uwagę społeczeństwa 

codziennej pracy zależne 
dużej miecze od istnienia

Standby/ Kęrbn, Franciszek Ga.rścia i ,]?.n 
üv'duchöws’J. F-'Jy c'',-có:dv; zajęli ad'", 
adw. Tarcz^wski, Dąbrowski, Ossowski, 
Kunce w ..- LIpIńY i ; ""-daf.nc.węki Pro­
ces wzbudzi ogromno za.ntcresowanie mie 
szkańców Sopotu, którzy przez cały czas

są one w 
pracy i po­

mocy wielu portów średnich i małych, 
kjóre odgrywają rolę ich satelitów/ 

Polska informsej-a i prnnnqandn mor 
ska dotychczas niemal wyłącznie mćWi- 
ła o trzech dużych portach, co posiada­
ło swe znarzersre także ze wz^odów po 
litycznych. T-wez jedna'- przyszedł czas, 
aby mówić n portach małych, bo duża 
same już sobie dadzą radę, korzystając' 
z na danego im rozpędu.

W norma'nym rozwoju gospodarczym 
małe ośrodki poitowa rozkvzitają naj­
pierw, a ć.ouiem na :<;h rirwu-wce powsta 
ja i rozrastają się cnrlv duże. W na­
szym wypadku juirządek ten został ra­
czę; odwrócony, ało uzasadnione to jest 
wyłącznie przyczynami specjalnymi, któ 
re przyniosła ze sobą wrojna i masowy

Pierwsze »pis akcji
koncesjonowania na wybrzeża

Izba Przemysłowo-Handlowa vz Gdy- | Kw.dzymu 
ni zebrała pierwsze danej z akcji konce­
sjonowania na terenie wo]ewództwa 
gdańskiego. Na 6.8G4 zobowiązanych 
złożyło wnioc-ki o koncesje 83,3 proc., 
czyli około 800 firm handlowych i usłu­
gowych zrezygnowało z dalszej działal­
ności. Pod wzglądem rozmieszczenia te­
rytorialnego sprawa przedstawia się 
następująco: w Gdyni złożono 1.359
wniosków, w Gdańsku z powiatem —:
1.395, w Sopocie -m 334, w Wejherowie 
— 315, w Tczewie — 292, w Starogar­
dzie — 259, w Elblągu — 327, w Kartu­
zach — 225, w Kościerzynie — 196, w

Nowe towary wtranzycie 
czechosłowackim

Snwcina. Dwa miesiące temu przełado­
wano w naszych aortach pierwsza partię 
bawełny brazylijskiej — ca 939 ton, dia 
Czechoslówacji. Następne transporty — ca 
3.100 ton — spodziewane są z kcńcern 
P'udnia i w styczno Main nadejść na pol­
skich statkach m-s Waryński i m-s Gen. 
Walter.

Czeskie „domki fińskie". Pierwsza par­
tia „domków czeskich" w ilości 50 sztuk 
została ostatnio przeładowana w Gdyni z 
przeznaczeniem dla W. Brytanii. Domki 
czeskie odznaczają się bardzo starannym 
wykonaniem i wykończeniem części skła­
dowych.

Śledzie norweskie. Dotychczas śledzie 
norweskie importowany przez Czechosłowa 
cię przechodziły przeważnie przez porty 
niemieckie Hamburg i Bremę. Obecnie za­
powiedziano skierowanie większych partii 
na Gdynię — Gdańsk. Śledzie liędn przv- 
chouz ły w skrzynkach drewnianych wafei 
ca 120 kg — lekko solone, przesypywane

„Sskra“-
otrzymuje ożaglowanie

Okręt szkolny polskiej' Marynarki Wo­
jennej „Iskra", rewindykowany niedawno z 
Gibraltaru przez polską misję morską w 
,W Brytanii, przebywa obecnie w jednym 
z portów brytyjskich.

Dla okrętu tego szyie sie w tej chwili 
nowe żagle według wymiarów, podanych 
przez Marynarkę Wojenną. Przy „Iskrze" 
przebywa grupa mechaników polskich.

Okręt wczesną wiosną ma wyruszyć w 
drogę powrotną do Polski, celem podjęcia 
swej dawnej służby. (1)

Giełd® zkozQwo-tmvarowa
w Gdańska z dnia 12 grudnia 1Ü47 ,r. 

Pszenica 3600—3700
ż"t0 2400-«son
Jęczmień przemiałowy 2300—2600
Owies • 2300—2000
Proso 3600—3300
^;ika pszenna 70 proc. b200—65C0
jjjtąka żytnia 80 proc. 3600—3000
Płatki owsiane 6100—0700
"rut kukurydziany 3500—3700
Otręby ps,:enne 2450-2600
Otręby żytnie 2200—2400
Otręby jęrzuiienne 2150—2300
Rzepak ozimy 50500—111)00
Rzepak jary 0500—1,0000
Siemię lniane 16000—16o00
Makuchy rzepakowe 2800—3000
Makurhy lniaiu ,700—4900
prut słonecznikowy 270C—2900
Śrut rzepakowy 2700—2900
Wytłoki buraczane susz. nie melasow, ’0.50—1200 
Słoma prasowana 600— 650
Siano prasowane cnn—1000

Tendencja spekojna, w paszy ożywiotna.

lodem. Tutaj przeładowywać się ie będzie 
do wagonów - lodowni, względnie przy na­
dejściu jednorazowym większych partii pro 
jektnje się uruchomienie specjalnych pocią­
gów towarowych przyspieszonych.

Skóry surowe. W styczniu 4S roku 
spodziewane jest w naszych portach na­
dejście pierwszego ładunku skór surowych 
z Ameryki dla Czechosłowacji. Będzie to 
partią próbna dla f-my „Bata", po której 
zapadnię decyzja czy następne będą trans­
portowane przez Polskę, czy przez Breme 
i 1 iamburg, (ew)

183,' w Lęborku — 199, w 
Malborku — 163, w Sztumie — 68.

Ogółem na teicnie całego wojewoda 
twa tytułem opłat koncesyjnych wpiaco 
no 99.148.94? zł., z czego w Gdyni 
34.389.382. w Gdańsku 25.954.400 i w 
Sopocie 7.633.814. (kzl

IBułgarskie stalli
W końcu bm. nia zawinąć do Gdyni 

statek, który już raz jdwiedził nasz port. 
Jest to bułgarski .,Rodina“ pod trójkoloro* 
wą banderą (btalo-zielono-czerwons). Za­
bierze on prawdopodobnie większy ładu­
nek. M. in. lokcmotywy, szyny itd

YT styczniu spodziewany jest drugi sta­
tek bułgarski, nowozakupiony „Bułgaria“, 
po ładunek żelaza, cynku itp. Oba stat'« 
klaruje Navigator Wymiana handlowa z 
Bułgarią, odbywała .się drogą lądową, obe­
cnie ,,Rodina“ rozpocznie handel polsko- 
bułgarski na drodze morskiei. (m)

Wełna i 
z Islandii

skóry

Norweski statek „Warg" spodziewany 
jest w najbliższym czasie (ok 16 bm.) w 
Gdyni z ładunkiem 228 t. wełny i 360 t. 
skór owczych z Islandii, które otrzymuie- 
m\ drogą wyra any za węgiel. Klaruje sta­
tek firma Navigator. (m)

rozprawy uo późnei nocy po brzegi wypeł­
niali sale konferencyjną Z. M

Oskarżony Kowalski przed sadem 
PRZYZNAŁ SłE DO WINY 

, stwierdził, że jeżdżąc stale z Żegkńsklm 
po pieniądze dc Gdańska prowadź 1 z nim 
rozmowy na temat częstych w tvm czasie 
wypadków ns.pr.div/ rabunkowych, co nasu­
nęło im mvśl zorganizowania fikcyjnego na
padu w czasie pizew-ozcma więwszet sumy i

1 przyznaje się do udziału w organizowaniu 
! napadu i stwierdza, że jest winny tylko 
I niezamćidowania o przestępstwie władzom, 
J mimo że o nim dowiedział się od kowal- 
I skiego. Fakt pobrania 10 tys. zł tłumaczy 

jako pożyczkę na leszenie dzieci. Na pyta- 
j nie Sądu, dlaczego oskarżeni Kowalski i 
i Mucikofridci mimo jego zaprzeczeń stwier- 
iSJz*ią jego udział w napadzie, Żegliński

pieniędzy. ,V dal ;zy;n ciągu sprawa ta bvla 
omawiana wspólnie z Mucikowskim, dzięki 
któremu kwestia napadu przybrał- realne 
formy. Za pośrednictwem swego znajomego 
Tadeusza Woitv — Mucikowski dobra! je­
szcze lelku wspólników, którzy mieli zająć 
się techniczną stroną przedsięwzięcia.

Odpowńadaiąc na pvtania Sądu Kowal­
ski wyjaśnia następnie, że głównym wyko­
nawca napadu był nieznany mu osr,b;ó=ie, 
a przysłany przez \\"cjtę Stsmsz, który po 
pobraniu przez niego pi-niędzy zgłosił się 
jako konwo:ent. Ponieważ

NAPAD BYL UMÓWIONY 
Kowalski szybko zorientował się z kim ma 
do czynienia i Jlatego bardzo pobić inie 
sprawdzał przedstawione mu przez Stani- 
sza dokumenty. Charakterystycznym ie:t, 
że w czasie jazdy do Sopotu samochód 
zatrzymywał się dwukrotnie we Wrzeszczu, 
ponieważ zachodził,-, potrzeba załatwienia 
sorrw w Izbie Skarbowej i w jednym z u- 
rzędów, i mimo to Kowalski nie skorzyst-ał 
z tei okazji, aby zaalarmować władze.

Woita róymit£ ^pprjjznujęt sżflfdo wjJJJ’* 
Stwierdza, żę WzusKie ■'ertraktccm na fe- 
mat_nr,nadu prowadzi) z Mzgjkov/s’gm i od 
nr ego wiet’e»! o p'r^'p-ich wyjjzdu Kował- 
sUego do banku. Wyjaśniaiac' swnią roi" w 

'grnizawanei wyprawie Woita stwierdza. 
ie angażował hezpośredmo lub pośrednio 
dalszych wspólników, brał udział w nieuda­
nych D-óbaeh napadów a podczas fakp"-z- 
rie dokonanego, od.grywał <-ole pom-'en-’-a 
Staniszjp. gdvż. itvM za »•'ifenie wwr.zanm 
cm osoby Kowalskiego. Poza tym w jego 
nreszkaniu ęo-irij dnl-nr-'1'-

PODHm ŁUPU.
^"•USz ja1"/' dvsponulacy pic-:'’'1-'n; da) ,”h 
140 tys.. 140 tys. przeznarz-,! Cnrś-i i nso 
tvs. czek’-al do nodzuln nom pdrv Ko- 
valfk-:młi Mudkowsk:c po 100 tvs. zł oraz 
/>ę!ińsVm który m’»! dostać 50 tvs. zl. 
Mnieisze kwoty mieli dostać pozostali o- 
skarżenl.

Oskarżony Mucikowski zgadza się w za 
sadzie ze stanem przedstawionym w akcie 
oskarżenia, jednakże wypiera się dnmintna- 
cei rnli w organizowaniu napadu. Stwier­
dza, że był łącznikiem pomiędzy Kowal­
skim i Wojtą. Poza tym pośredniczył w 
przekazywaniu pieniędzy Kowalski nn.

Następny oskarżony — Żegliński nie

ŻEGLUGA - PORTY - RYEOŁOWSTWO
DEJ3CIE liJ PORTU 

KOŁOBRZESKIEGO
Oznakowanie prowadzące 

przez strefę niebezpieczną 
u wejścia do portu w Koło­
brzegu nic istnieje. Przewi­
dziane jest założenie nowe­
go oznakowania.

CBS7 4R
WOLNY OD MIN 

Obszar położhny na pół­
nocny wschód od półwyspu 
helskiego otwarty został 
dla żeglugi. Jednakże na 
tym terenie zabronione jest 
trałowanie, zanurzanie się 
okrętów podwodnych oraz 
przerhodzeniń .statków nie- 
odmagnelyzowanycb

ZRÓŻNICOWANIE
EKSPORTU

Chociaż węgiel stanowi 
p-ustawę eksportu nasze­
go, wywozimy obecnie w co 
raz większych ilościach in- 
/. j towar-. Nas-wywóz, np., 
do Szwecji obejmuje obec­
nie takie t wary, jak mąka 
kartoflana, jaja, pierze, che 
mikalia, tkaniny, papierów­
ka, tektura, wyroby szkla­
ne, metale itd.

„NARWIK"
ZSZEDŁ ZE STOCZNI 

Dnia 11 bm. wyszedł ze 
stoczni Nr i w Gdańsku na 
leżący do GAL-u statek 
„Narwik".

Przybył on po raz pierw­
szy do portu gdańskiego

6. ‘1. br., wioząc z W. Bry­
tanii 10 zbiorników ropnych 
oraz 154 t. drobnicy. Po wy­
ładowaniu przywiezionych 
towaiów, został oddany do 
ogólnego remontu Zjedno­
czeniu Stoczni w Gdańsku.

Obecnie stoi w basenie 
Kaszubskim i ładuje 8,128 t. 
cementu przeznaczonego do 

'u Santos w Brazylii.

TO CUKIER DO GDAŃSKA
W najbliższych dniach spo 

dziewane jest przybycie do 
portu gdańskiego sowieckie 
go slatku „Suworow”. Przyj 
dzie on w miejsce spodzie­
wanego „Pskowa" i załadu­
je 7.000 ton cukru, „Suwo- 
rowa" klaruje Nawigator.

Z TRANZYTEM 
I EKSPORTEM

W porcie gdyńskim szwe­
dzki „Egon" klarowany 
przez Navigalora ładuje 80 
ton żelaza i 30 ton nitów — 
tranzyt czechosłowacki oraz 
cynk, biel cynkową, blachę 
itd. Cały ładunek wyniesie 
ogółem około 500 ton.

Z ŁODZIAMI 
DESANTOWYMI 
DO PLENIEWA

Dnia 11 bm. wypłynął z 
portu gdańskiego holownik 
„Wilk”, któiy odholował 
dwie łodzie desantowe do 
Pleniewa. Łodzie te pocho­
dź-. :: ćamobilu amerykań­
skiego i zostały niedawno

przytransportowane do por­
tu w Gdańsku.

Punktem zbornym wszy­
stkich przez Polskę otrzvma 
nych łodzi jest Pleniewo, 
.gdzie każda z nich otrzyma 
swój przydział. Pleniewo 
posiada własną stocznię, tak 
że prawdopodobnie niektóre 
łodzie zostaną na miejscu 
odremontowane, lub prze­
budowane.

W NAJBLIŻSZYCH 
DNIACH

Do portu gdyńskiego 
wszedł 11 bm. tylko jeden 
statek. Natomiast na naj­
bliższe dni grudnia mamy a- 
wizowanych kilkadziesiąt 
statków. Klarowanych przez 
jedną firmę Navigator ma 
przyjść w tych dniach kilka 
naście pod różnymi bande­
rami, M. in. 13 spodziewany 
jest duński Skane, 14 radź. 
Petrozawodsk, 16 bm. fiński 
Kirsta, 17 fiński Kaste, Ma­
rieborg, duń, Lideborg, 18 
szw. Mołdawia, fiń. Arka H., 
norw. Nauden Skjeld, 20 
duń. Skane. Do Gdańska: 
szw. Frode po węgiel, Fri- 
borg, fiń Fanny; po koks fiń. 
Elakkon, po węgiel duń. Haf 
nia.

DO GDAŃSKA
Tankowiec nasz „Karpa­

ty', który znajduje się w po 
wrotnej drodz- z Abadanu, 
około 20 bm. spodziewany
iest w Gdańsku. Dziś wcho­

dzi do portu „Morska Wrola" 
idąc do Szczecina z ładun­
kiem śledzi. 14 bm. spodzie 
wany jest z ładunkiem ru­
dy z Lulea „Kolno”.

MAGAZYNY
DLA SOLI POTASOWYCH

W porcie szczecińskim 
czynione są 6tarania o przy­
dział magazynów portowych 
dla składowania soli potaso 
wych, które mają nadcho­
dzić z Niemiec drogą wodną 
i lądową z tytułu odszko­
dowań,

CORAZ WIĘKSZY RUCH 
W SZCZECINIE

W bm. daje się zaobser­
wować w porcie szczeciń­
skim wzmożony ruch stat­
ków. Tak więc 7 bm. zanoto 
wano 11 statków na wejściu. 
9 bm. stało w porcie 21 stat­
ków. W tym jednocześnie 
6 statków z ładunkami rudy 
w ogólnej 1'iczbie 8.000 ton. 
Wyładowywały one rudę 
przy nabrzeżach: Odra, Wul 
kan, Huk, Kra.

WRAKI ZNIKAJĄ
Przy oczyszczaniu z wra­

ków portu szczecińskiego 
wydobyto m. iu. w porcie 
centralnym zatopiony w 
1944 r. wrak statku ratow­
niczego, Stan jego jest dob 
ry. Wewnątrz statku znajdo­
wały 6ie truov dwóch mary- 
iiaiz£

NIE UMIE DAĆ ODPOWIEDZI.

Oskarżony Korba brad udział w nieuda­
nych próbach napadu i opisuje ich przebieg 
zaznaczając, że w obu v.ypadkach prze­
stępstwo nie zostało popełnione dzięki jego 
stanowisku. Do posiadania broni w czasie 
dzialan'a oskarżony przyznaje się.

Garścia, po opisaniu swojej burzliwej 
przeszłości iaku dezertera i członka NSL, 
przyznaje się do winy. Wyjaśnia, że napad 
był z góry przygotov any. Przyznaje się do 
otrzymania z podziału 140 tys. zł.

Reduchowski utrzymywał, że broń po­
siadał dla własnej obrony a pożyczał rze­
komo Garści na polowanie.

Z kolei zeznawali świadkowie. Zezna­
nia ich nic nowego do sprawy nie wniosły, 
potwierdzdv jedynie akt oskarżenia i wyja­
śnienia oskarżonych.

PROKURATOR STWIERDZIŁ, 
że sprawa będąca przedmiotem procesu 
przyczyniła się do wyjaśnienia tego rodzaju 
wypadków, rozpowszechnionych w owym 
czasie w całym kraju. Charakteryzując po­
szczególnych oskarżonych, prokurator spe­
cjalna uwagę zwrócił na bezużyteczneść 
srwkczną Wojty i Garści oraz deniosła rolę 
Kowalskiego i Mucikowskiego jako inicja­
torów rabunku.

Obrona podniosła kwestie zastosowania 
amnestii i zakwestionowała właściwość sadu 
wojskowego do rozpatrywania danej spra­
wy.

WYROK
Sad uznając winę oskarżonych skazał: 

Tadeusza Wojtę i Granc'szka Garścia na 
15 lat wiezienia z pozbawień m praw pu­
blicznych i obywatelskich praw honorowych 
na lat 5, Eugeniusza Kowalskiego i Włady­
sława Mucikowskiego na 10 lat więzienia z 
pozbawieniem praw na lat 3, lana Rydu- 
rhov/skieno na 7 łat więzienia, Korbę na 6 
i Żeglińskiego na 3 lata. (w)

Dopuszczalny zysk
tra zabawkach 
i ozdobach choinkowych

(marże zarobkowe)
Biuro Cen Ministerstwa Przemysłu I 

Handlu ustaliło wysokość zysku brutto 
na zabawki dziecięce i ozdoby choinko­
we, obowiązującą od dnia 15. 12. rb.

Zabawki dziecięce drewniane niela- 
kierowane, ni< rzeźbione, nieruchome i 
na kółkach nietoczonych — w hurcie 
(loco skład hurtowni) — 16 proc. ceny 
fabryczny, w detalu 23 proc. ceny hur­
towej.

Wszelkie inne zabawki dziecięce — 
w hurcie 20 proc. ceny fabrycznej, w 
detalu — 35 proc. ceny hurtowej.

Ozdoby szklane — w hurcie — 25 
proc. ceny fabrycznej, w detalu — 40 
proc. ceny hurtowej.

Podany zysk brutto obejmuje całko­
wite koszty handlowe. Wynika stąd, że 
podane wyżej marże zarobkowe doli­
czać wolno do ceny zakupu a nie do 
kosztó'/*» nabycia.
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5ia Srani — progu żyznych 2«tav Studenci sprzedają choinki
Rolników orunskich odwiedziliśmy mniej I — Jak v7ygląda kulturalne życie 30C J stworzyło świetlicę, gdz: 

więcei rok temu. W ciągu tego czasu :j- | rolników - warzywników, osiadh ch na Oru- 
szly duże zmiany. O tvch przemianach, | ni ?
jakie wycarzyiy się na cichym przedmie- I „ . . ,, , , .ściu Gdańska i o nowych projektach roz- . ~ Za'?Cl walk:> 0 chleb ,codzien^ me 
mawiamy z prezesem Zw. Samop. Chłop- I w,ele mamY czasu na rozrvvvkl' czv kszta1' 
skiej (kolo Żuławy), ob, Blajchertem. (Pre­
zesem ZSCh. terenu całej Oruni jest oh 
Massalski).

— Największym wydarzeniem gospodar­
czym było dla nas, rolników - warzywni­
ków, osuszenie tej części Żuław. Odwod­
niono 300 ha. Dzięki temu mogliśmy upra­
wić w tym roku ziemię już w 65 proc. 
.W ciągu lata trwały prace przy oczyszcza­
niu rowów, prowadzone przez Urząd Wod­
no - Melioracyjny. Podniosło to wydatnie 
wydajność gleby.

_— W tym roku — ciągnie dalej ob. 
Blajchert — zebraliśmy pierwsze plony. 
I trzeba przyznać, że zbiory tegoroczne 
potwierdziły w alości opinię o żyznei zie- 
n. żuławskiej. Obrodziły szczególnie ziem­
niaki i kapusta. U siebie imałem głowy ka­
pusty, ważące po 7 kg, zdarzały siy kar­
tofle, wag 1 kg. Natomiast me udała się 
pszer.ica, którą tu i ówdzie posiano. Dzięki 
temu. doświadczeniu mamy zamiar cały te- 
ren Żuław orunskich przeznaczyć na upra­
wę warzyw. Powstała nawet specjalna sek­
cja warzywnicza przy żuławskim kole Zw. 
S- Chł., k‘óra zajmie się opracowaniem 
wiosennej kampanii’ warzvwniczej.

Z informacji naszego rozmówcy dowia­
dujemy się, że dla celów przetwórczych 
przydałaby się bardzo warzywnikom Oruni

cenie się. Kontakt ze światem utrzymuje­
my jednał; dzięki gazecie i radio, trzeba bo 
wiem powiedzieć, że Orunia fest w 80°/o 
zradiofonizowana. Kolo Z. S. Ch. Żifławy

Kupujemy
MASZYNY 8IURftVf£

Apiraty geodezyjne —* F iłtoaparaty 
-------- PŁACIMY NAJWYŻSZfi CENY --------

b.T.-H. cYiAWiÄfl PUJDAIC
Marszałkowska 118 — Warszawa — 4D9(5-k

.. .. ie raz w miesiącu 
odbywają się wieczory, na których oma 
wia się zagadnienia gospodarcze.

Dzieci cruńczyków chodzą do szkoły 
NTr 10. Warunki nauki są dobre, szkoła 
fest ogrzana, przestronna, czysta. Nato­
miast poważną bolączka jest brak przed­
szkola w żuławskiej części Oruni (po dru­
giej stronie toru kolejowego). Dziatwa u- 
częszcza na Raduńską dc przedszkola, pro­
wadzonego przez S'- Demokr. jednak ze 
względu na dużą odległość i przepełnienie 
nie wszyscy malcy mogłi korzystać r przed 
szkoła.

Rozmowę naszą z ob. Blajchertem prze- 
rywaią co pewien czas interesanci. Proszą 
o zaświadczenia, porady. Samopomoc Chłop 
ska spełnia na Oruni rolę gminv (gospo­
darstwa oruńskie podlegają Zarządowi 
Miasta), (ż)

nie, dając tym dowód, jak ważną i dro­
gą sercu jest dla nich sprawa akcji kul­
turalno-oświatowej „Czytelnika". Zebra-

--------- ------- nie otworzyła mgr. Milewska, pełnomoc
Kiszarma warzyw. Taka kiszatnia jest, lecz ł nik pow. „Czytelnika" w Stupsku, przed

stawiając potrzebę zawiązania Powiato-

Pław© osi^gkiięete
w pracy kulturalno-oświatowej „Czytelnika“

Dnia 7 grudnia b. r. odbyło się w j W toku dyskusji wyłoniła sie kwestia 
Słupsku powiatowe zebranie delegatów zorganizowania świetlic, których brak 
Kół „Czytelnika”. Delegaci, cząsto z od-1 daje się odczuć dotkliwie w terenie- 
ległych miejscowości, przybyli na zebra - f Mieszkańcy wiosek, nie mając odpowie

Święta „za pasem" i niedługo trzeba i pujących punktach: ul, Świętojańska
będzie pomyśleć o choince. W tym roku (między Centralą Rybną a kościołem),

klinowali O'}! ninl- i -r firm ».»T LJ-.1 T-»1 ż r__’___bęsr.emy kupowali choinki z tym więk 
szą przyjemnością, że ten mi^y sprawu 
nek bęczie zarazem dobrym uczynkiem. 
Bowiem sprzedażą choinek na terenie 
Wielkiej Gdyni — od Chylonii aż po Or­
łowo — zajmą się wyłącznie studenci z 
„Caritas Academica" przy Wyższej 
Szkole Handlu Morskiego.

Studenci uzyskali specjalną koncesję 
na wyłączną sprzedaż choinek w Gdyni 
od spółdzielni „Las" Koncesja ta auto­
matycznie wyklucza sprzedaż drzewek 
przez inne instytucje lub osoby prywat­
ne. Choinki będą sprzedawane w nastę-

Hala Targowa, Wzgórze Focha (przy 
kościele O. O. Franciszkanów), ul. Jana 
z Kolna (plac okięgu „Caritas"), Grabó- 
wek (vis a vis mleczarni „Kosakowo"), 
Chylonia (koło kościoła) Orłowo (plac 
Górnośląski). Można też zamawiać cho­
inki telefonicznie w okręgu „Caritas”, 
teł. 21835. Zamówione drzewka będą do 
ręczone przez posłańców.

Całkowity dochód z przedgwiazdko- 
wej sprzedaży choinek jest przeznaczo­
ny na stypendia dla niezamożnych stu­
dentów i na stołówkę akademicką, (t)

Egzamin ser&a wypadł Mrz@
We wczorajszym numerze podaliśmy, 

że w ramach zbiórki ulicznej na Akcję Po­
mocy Zimowej zebrano w Gdańsku 107 ty­
sięcy zł. Dz;ś z satysfakcją donosimy, że 
mieszkańcy Gdyni zloivli ten egzamin ser­
ca jeszcze lepiej: zbiórka uliczna w Gdyni 
przyniosła sumę 125 tysięcy zł.

Jak słusznie wierzyliśmy, apel nasz do 
społeczeństwa Wybrzeża o dobrowolne o

Wierzymy, że w przyszłości i wszystkie! 
mne organizacje, które obecnie uchylały 
się od pomocy w przeprowadzaniu zbiórek 
ulicznych, wezmą jednak w nich czynny u- 
dzial.

do tej pery w rękach prywatnych. Samo* 
pomoc Chłopska od 8 miesięcy bezskutecz- 
nie stara się o jej przydzielenie.

W związku z uprawą pod przyszłe 
zbiory przedstawiciel S. Chł. podkreśla ko­
nieczność sprowadzenia choćby dwóch trak 
torów, same konie m:mo samopomocy są­
siedzkiej na ciężkiej glebie nie mogą dać 
rady.

— Czy osadnicy oruńscy są dostatecz­
nie zaopatrzeni w inwentarz?

— Stan ilościowy koni, krów i trzody 
chlewnej bardzo się poprawił. Z, S. Ch. 
rozprowadzał bydło duńskie, poza tym z 
centralnej Polski sprowadziliśmy piękne 
okazy krów mieczn>ch oraz ponad 200 
sztuk rasowych zarodowych świń. Poważną 
naszą bolączką jest brak na miejscu punktu 
weterynaryjnego, w obecnej bowiem chwili 
każdą chorą sztukę bj dła trzeba prowadź ć 
aż do Gdańska do Zarządu Miejskiego, 
gdzie urzęduje weterynarz. Mleko jest na­
szym poważnym źródłem dochodu Co 
dzień do stoczni wywozi się z Oruni oko­
ło 500 1. mleka. Obecnie przy Związku 
S. Chł. organizuje się specjalny punkt 
mleczny, który zajmie się dostawą mleka 
Jo miasta. Rolnicy za „ewien dostarczony 
korttygent mleka c+rzymają ekwiwalent w 
gotówce i paszy treściwej.

— Dużą role w życiu gromadzkim od­
grywa spółdzielnia S. Chł., iaka jest iei 
działalność?

— Po przejściu przez różne zmianv or­
ganizacyjne Spółdzielnia S. Ch. wchodzi 
ooecn-e na tory normalnej pracy. Skończy­
liśmy ze sklepikarstwem, a przestawiliśmy 
sie na zorganizowanie istotne! pomocy rol­
nikom. Przez spółdzielnię rolnicy otrzyma- 
ją w tym rofcu nawozy (szczególnie po­
trzebne są fosforowe), poza tym paszę tre- 
ściwą, sieczkę, siano, rozprowadzono wę­
giel omlotowy, węgiel dla cieplarń, spół­
dzielnia dostarczyła rolnikom ostatnio za­
trute ziarno, którego użyto do akcji odmy- 
szania. Poza tym należy do spółdzielni roz­
prowadzenie inwentarza, organizowanie pun 
ktu mlecznego, ośrodka maszyn rolniczych 
(wvnoiyczających rolnikom narzędzia gos­
podarcze). Poważnym brakiem jest niedo­
stateczna iłość kapitału, praca 'PÓłdzielni 
na terenie Oruni da większe efekty, gdy 
uzyskamy kredyt w wysokości 1 mil. zł, 
o który obecnie zabiegamy.

wei Rady Kuł. Następnie przedstawi­
ciel Delegatury Gdańskiej p. Górski, o- 
mówił cele i zadania Powiatowej P.ady 
Kół, po czym przystąpiono do wybo­
rów7.

W skład Powiatowej Rady Kół wesz­
li następujący członkowie: Łacwik Ka­
zimierz — koło w Słupsku, Kubik Cze­
sław — Słupsk, Jaciubek Stanisław — 
Birkowo, Kowal Teodor — Gronsino, 
Malce Mana — Kublice, Szpak Ludwik 
— Damnica, Napiórkowski Marian — 
Zalaski, Nogaj Antoni — Objazd, Pan- 
kau Józef — Swięcichowo, Sulik Stani­
slaw7 — Brzozowo, Wiktor Wilhelm — 
Arentowo.

Materiały na kartki
Zarząd Miejski m. Gdyni Wydział 

Aprowizacji Przemysłu i Handlu podaje 
Jo wiadomości, że wydawanie materia­
łów na karty odzicż.owe zostanie zakoń 
czone z dniem 20 grudnia br.

Jest to termin os'ateczny i później­
sze reklamacje uwzględniane nie będą.

Stoczniowcy 
walczącym we Francji

Prezydium Zarządu Główm, Zw. Za'y. 
Pracowników Stoczniowych R. P., na po­
siedzeniu w dniu 9-go grudnia br. w7 Gdań­
sku powzięło rezolucję, która postanawia:

„Zebrani członkowie Prezydium w zro­
zumieniu potrzeb zaspokojenia obecnie irud 
nych warunków materialnych francuskiego 
proletariatu, pragnąc podkreślić swą soli­
darność, ofiaruią bohaterskim towarzyszom i 
francuskich zw. zaw. zl 100.000 z fundu- 
1 zu Zw. Stoczniowców, jednocześnie ape­
lują do pracowników przemysłu stocznio­
wego w Polsce o składanie dobrowolnych 
ofiar, które dałyby wyraz masowej solidar­
ności polskie] klasy pracujące). Do prze­
prowadzenia zbiórki ofiar wśród pracowni­
ków przemysłu stoczniowego w Polsce, 
Prezydium upoważnia Rady Zakładowe”.

fiary
cipie77;' lokalu, gdzie mogliby się zbierać 
w wolnych chwilach, czytać pisma lub 
książki, szukają innych rozrywek, naj­
częściej v/ wódce lub awanturach, co by 
najmniej nie wpływa dodatnio na ich 
moralność. Władze i ogół społeczeństwa 
wykazują, nicstetv, mało zainteresowa­
nia psftze^ami Kół „Czytelnika". Brak 
komunikacji, odległość od miast, pozo­
stawiają tych ludzi bez żadnych rozry­
wek kulturalnych. Kino objazdowe od 
czasu do czasu wypuszcza się w odległe 
tereny pow. słupskiego, jest jednak rze­
czą zrozumiałą iż nawet małej części 
wiosek obsłużyć nie zdoła. Jedyną więc 
pożywką kulturalną, dostępną dla każ­
dego obywatela, jest tam książka i pis­
mo, które dostarcza „Czytelnik". Dlate­
go też uruchomienie świetlic w każdej 
wiosce jest w obecnej chwili najbardziej 
palacym problemem.

Drugą sprawą dość pilną jest ko­
nieczność ścisłego nawiązania kontaktu 
i wciągnięcia do współpracy nauczycie­
li, jako czynnika, który uatetywniłby 
działalność Kół, przez swą facnowość i 
doświadczenie

Przedstawiciele Powiatowej Rady 
Kół postanowili dołożyć wszelkich sił, 
aby w ich wioskach były czynne świet­
lice i co wieczór odbywały się zebrania 
mieszkańców, poświęcone głośnemu czy­
taniu książek, pism, dyskusjom itp. Pol­
ska wieś na Ziemiach Odzyskanych mu­
si gjęboko wróść w ziemię korzenia­
mi swojej kultury i tradycji. Delegaci 
otrzymali również dla członków bony 
na zakup książek z 30 proc. rabatem.

Następnie p. Kubik złożył szczegó ■ 
lowe sprawozdanie z II Walnego Zgro­
madzenia Delegatów Kół w Warszawie,

S. G.

pomocy bliźnim w oki
zimowym, znalazł żvwy oddźwięk. Uwzględ 
niaiąc bowiem deść słabe przygotowanie 
techniczne kwesty, wyniki zbiórek są zu­
pełnie dobre. Dzięki uzyskanym sumom 
najbiedniejsi mieszkańcy Wybrzeża — sie­
roty, starcy, inwalidzi — otrzymąją m 
gwiazdkę od Komitetu Akcji Pomocy Zi- 
moviei pierwsze zapomogi w postaci skrom 
nych Przydziałów żywnościowych lub odzie 
iowvch.

Na marginesie zbiórek ulicznych nale­
żą się spec alne słowa uznania za ofiarną 
pomoc: w Gdańsku — przede wszvstk:m 
uczącei się młodzieży, w Gdyni — Związ­
kowi Inwalidów, Sriaży Pożarnej, PCK i 
Związkowi Samorządowców.

19-*: 9- 9. H,
Dnia 14. 12. przypada dwudziesta 

rocznica powstania pierwszej na terenie 
Wybrzeża drużyny harcerskiej im. Jana 
III Sobieskiego. Drużyna została zało­
żona w 1927 r. przez Władysława Wa­
gnera harcerza, który dokonał sensacyj 
nej podróży żaglówKą dookoła świata. 
W związku z tym niegdyś pierwsza, a I 
obecnie 19 Gdańska Drużyna Harcerzy, 
urządza okolicznościową akademię, na 
klórą zaprasza byłych członków druży­
ny i licznych sympatyków harcerstwa.

Początek uroczystości o godz. 16 w 
auli Gimn. i Lic. Społecznego Z.N.P. w 
Gdyni - Orłowie. (n)

Kio coś wie ę Maksie Ksuze ?
W związku z dochodzeniem prowa- 

donym przeciwko Maksowi Henze, S.S.
Biigadeiiihrerowi i b. prezydentowi po­
licji w Gdańsku w okresie od listopada 
1539 r. do listopada 1942 r. Milicja pro­
si, aby osoby wiedzące coś o jego dzia- i _ .
ialności, a w szczególności o działalności | 4\VSlCZ3ilS0 tSUSSul ZlnV 
Henze na szkodę Polaków i w ogóle o - - J
działalności policji niemieckiej w Gdań­
sku i jej udziale w masowych akcjach 
p-ko Polakom jak aresztowania, rozstrze 
liwania, wysiedlenia i wywóz za grani­
cę, oraz osoby posiadające jakiekolwiek 
dokumenty, pisma rozkazy, odezwy mo­
wy i obwieszczenia podpisane lub wy­
dane przez Henze, zgłaszały się w celu

Bezpodstawne zarzuty
pod adresem gianazjuai s

Otwarcie 
szkoiy prawit £zej 
5« €attn*'iSi(k3S

W dniu 10 bm. odbyło się w Jelitkowie 
w obecności wicemin. Sprawiedliwości Rę­
ka uroczyste otwarcie trzeciej szkoły praw­
niczej w Polsce.

POWAŻNA INSTYTUCJA w GDYNI
poszukuje

HANDLOWCA
energicznego, 
w średnim wieku, 
z praktyką portowa 
oraz znajomość ą 
języka angieisk.

Oferty tub, etez , o*. BałtyoM"
8l«7

złożenia zeznań w godzinach od 8 do 
16 do Wydziału Śledczego .Komendy 
Wojew. Milicji w Gdańsku, ul. Nowy- 
Świat 27, pokój 99,

Zgodnie z zarządzeniem prezyd. miasta 
Gdańska, przeprowadzana jest w dniach całkowicie od opłafy 
od 9. 12. do 22. 12. 47 r. na terenie m.
< >dań:.ka, akcja badań rozpoznawczych w 
kierunku nosacizny zwierząt jednokopytko-

Akcja ta łączy się z ogólnopolską akcją 
zwalczania nosacizny koni, choroby groźnej 
zarówno dla zwierząt jak i ludzi.

Badaniom rozpoznawczym (malleimza- 
cji) podlegają wszystka konie osły, muły, 
na obszarze m. Gdańska, urodzone w ro­
ku i 946 i starsze.

Szczegółowy plan malleinizacji podano 
posiadaczom zwierząt jednokopytowych w 
specjalnych obwieszczeniach w mieście.

Niedoprowadzenie koni przez posiada­
czy na spędy w podanych terminach grozi 
poważnymi sankcjami karnymi, (n)

Zjazd działaczy 
samorządowych 
członków Str. Ludowego

Celem zonemowania członków Stron.
Lud. w całokształcie zagadnień administra­
cji i samorządu w państwie oraz opraco- 

I wania form pracy w działalności Rad Na­
rodowych, Wojewódzki Zarząd Stron, Lud,
Wydział AJm. Sam. zwoluit na 17 grud­
nia br. godz. 10 da saii Grand Hotelu 
w bopocie Wojewódzki Zjazd pracowników 
i działaczy administracji i samorządu, człon la na skrzyżowaniu ul. Świętojańskiej i 
ków Stron. Lud. W zieździe weźmie udział Kwiatkowskiego spora paczka, zawierająca 
przedstawiciel NKW zastępca sekr. gen. 
wicemin. Drewnowski. Przewidziany iest 
udział wojewody gdańskiego i p-zewodni- 
czącego jWRN.

Niedawno do prezydium MRN w 
Gdyni wpłynęła interpelacja, dotycząca 
gimnazjum pojezuiekiego w Orłowie. 
Interpelacja stwierdzała, co następuje: 
gimnazjum w Orłowie w okresie, kiedy 
prowadzili je, O. O. Jezuici, pobierało 
niskie opłaty od uczniów. Z chwilą 
przejęcia szkoły przez Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego — oplatv znacznie 
wzrosły. Interpelacja domaga’a się wglą 
du w sprawy gimnazjum.

Specjalna komisja, delegowana przez 
MRN, zaznajomiła się dokładnie z we­
wnętrznymi sprawami szkoły. Jak się o- 
kazało, opłatę w wysokości 1.100 zł. mie 
sięcznie od ucznia uchwaliło walne ze­
branie rodzicielskie, przy czym zastrze­
żono stosowanie daleko idących ulg dla 
uczniów niezamożnych. Ulgi te są w 
praktyce szeroko stosowane. Na 279 
uczni 1S płaci 300 zł., 9 — 400 zł., 63 — 
500 zł. ltd. 11 uczni jest zwolnionych

Na podstawie roz 
mów z uczniami, zalegającymi z należną 
od nich opłatc szkolną, komisja stwier­
dziła, że szkoła nie robi im żadnych 
trudności ani t. zw, „wstrętów". Opłaty 
uczniowskie idą wyłącznie na potrzeby 
szkoły M. in. z tych pieniędzy zakupio 
no niedawno ławki. Pod względem spo­
łecznym komisja nie mogła nic zarzucić

Uhmm informacyjne 
Zw. Inwalidów w Sopocie

W sali Rady Miejskiej Sopotu odby­
ło się zebranie inlorrnacyjne Pow. Ko­
ła Zw. Inw. Woj. RP Sopot. Zebranie 
zagaił przewodniczący Koła Bolesław 
Szulc. Następnie uczczono pamięć zmar­
łych członków ś. p. Kasprzaka Stefana 
i Dyszkiewicza Franciszka, przemawiali: 
ob. Szulc, adw. Stefan Lipiński, przed­
stawiciel PPR ob. Zbrzyski i ob. Antoni 
Drotlew, Po przyjęciu tekstu depeszy 
do Marszałka Żymierskiego, zebani od­
śpiewali „Rotę' (n)

Kill ipłlli P1ÜJ Z Jlfllrtl?
We wtorek 9 bm. w godzinach południa 

vych z przejeżdżającego samochodu spad-

kierownictwu gimnazjum. Przeciwnie, 
uznała, że szkoła jest utrzymań i na wy­
sokim poziomie uspołecznienia.

Na ostatnim posiedzeniu MRN ko­
misja wyraziła uznanie Zwis.zkowi Nau­
czycielstwa Polskiego, który przejął zn- 
iząd szkoły. (t)

§w. ÄGiaj 
wśród dzieci szkół 
gdaiiskich

Tradycyjnym zwyczajem Św. Mikołaj 
odwiedził dzieci gdańskich szkół. W 
dniach 6 i 7 grudnia zorganizowano w 
szkołach małe uroczystości, w czasie 

których dziatwa otrzymała podarki. Zbie 
raniem funduszów na prezenty zajęły 
się komitety rodzicielskie wspólnie z 
nauczycielstwem. I tak np. w szkole 
nr 17 ponad 600 dzieci otrzymało upo­
minki ogólnej wartości 80 tys. zł. W 
szkole r.r 15 koło rodzicielskie obdarzy­
ło 869 dzieci, w tym 190 najuboższych 
małców otrzymało specjalnie wartościo­
wsze paczki, zawierające, prócz słody­
czy, części garderoby. W dniu 8 gru­
dnia szkoła nr 15 wystąpiła z przedsta­
wieniem „Czarodziejska Fujarka", w Te­
atrze Miejskim we Wrzeszczu. Dochód 
z tej miłej imprezy, którą mali widzo­
wie gorąco oklaskiwali, przeznaczono na 
dożywianie najuboższej dziatwy w szko­
le nr 15. Poprzedniego dnia mali akto­
rzy uczniowie szkoły nr 17 grali dla 
swych kolegćv7. Przedstawienie cieszy­
ło się dużym powodzeniem u młodej 
publiczności, a z rozradowanych i prze­
jętych min młodziutkich artystów widać 
było, że i dla nich była to nielada emo­
cja. (ż)

św. iikołaj u cSiorpli 
ńmzt

Z inicjatywy dyr. szpitala Polsk. Czerw. 
Krzyża w Gdańsku dr med. A. Rybińskiego 
i kierownika apteki R. Fitkala, dnia 6 Krud- 
n!a jedna z sal szpitala zapełniła się liczną 
rzesza „naszych milusińskich“ wraz z ro 
ezicDmi.

„Milutki aniołek” w osobie siostry J, 
Lorkowpkiej dźwigał w olbrzymim worku 
słodycze i prezenty. Św. Mikołaj zwycza­
jem lat poprzednich obszedł wszystkie sale 
chot>ch i obdarowywał słodyczami oraz 
prezentami, życząc chorym rychłego powro 
tu do zdrowia. Wydatną pomoc w urzą- 
dzentu obchodu Św. Mikołaja okazał’ dr 
Nowogrodzki, intendent por. Marian Wój­
cik, siostry T. Wiśniewska, Maria Mali­
nowska, H. Ziółkowska, oraz St. Halkiew7.

Uszczęśliwiona dzieciarnia prosi naszą 
redakcję o wyrażenie serdecznego podzię­
kowania organizatorem za urządzenie tak 
miłej niespodzianki, (n)

imprezy gnoliiim BTPfi
W związku ze zbliżającą się Gwiazdką | pode przy ul. Curie ■ Skłodowskiej przed- 

Oddział RTRD w Sopocie zajął się prz'7- stawienie dła dzieci p. t. „Mikołajki Sa-

earderebę i różno drobiazgi. Paczka po u- 
dcwodnieniu własności jest do odebrania 
w redakcji „Dziennika Bałtyckiego”, Gdy­
nia, Mściwoja 9«

gotowaniem szeregu imprez zarówmo dir I 
dzieci, jak i dla dorosłych. W niedzielę 
14 grudnia o godz. 15 odbędzie się w So-

Prawa Icsbiefy pracującej
Wydział Kobiecy OKZZ organizuje 

w styczniu szereg popularnych odczy­
tów na terenie fabryk, i zakładów pracy 
na temat praw kolljfeiy pracującej, a 
więc ochrony pracy, opieki nad dziec­
kiem itd. W akcji tej współdziałać bę­
dzie SOLK. (i)

Uwaga, ózieci!
W Teatrze Marynarza w Gdyni w 

dniu 14 bm. o godz. 15.30 będzie powtó­
rzone cieszące się powodzeniem widowi 
sko dla dzieci „Gdy Mikołaj przycho­
dzi Święty", z tańcami 1 śpiewami w 
reżyserii H. Hałacińskiej i I. Stembro- 
wicz i w dekoracjach A Hornickiej. Bi­
lety w cenie od 25 z', do 120 zł. do na­
bycia od godz 10 w kasie Teatru Mary­
narza. Zamówienia dla Związków Zawo­
dowych i instytucji po cenach zniżo­
nych przyjmuje się codziennie do godz. 
11 pod Nr tel 265-54.

mogiT.ik, ’ pióra 11. Szpyrkówny, w którym 
wystąpi? znajdujące się pod opieką RT,JD 
dzieci. Bilety w cenie 50 zł dla dzieci i 100 
zł dla dorosłych będą do nabycia w dniu 
przedstawienia w kasie od godz: 14. Czy­
sty zysk przeznaczono na załom podarun^ 
ków gwiazdkowych dla dzieci najuboższych. 
„Mikołajki Samograjki” powtórzone zosta­
ną dnia 21 bin. w gmachu Zarządu Miejsk, 
m Sopotu dla dzieci znajdujących się pod 
opieką RTPD, po czym dzieci te otrzy­
mają podarki. Zespól świetlicowy R1PD 
zamierza wystąpić z bogatym programem 
artystycznym w różnych zakładach pracy.

Stowarzyszenie Kupców w Sopocie przy 
szło RTPD z wydatną pomocą, ofiarowu-1 
ją.c na gwiazdkę dla najuboższych dzieci 
59 tys. zł. (t. z.)

Pfepls uczniów 
Szkoły Muzycznej

Pierwszy w roku szkolnym 1947-48 po­
pis uczniów Państw. Średniej Szkoły Mu­
zycznej w Gdym odbędzie się w niedzielę, 
dn i 14 grudnia rb., o godz 16 w lokalu 
yzjśoły *przy ul. Świętojańskiej Nr 56, I pię- 

i tró.

Trujący maki
Na terenie wojew. gdańskiego uka­

zała slą w handlu spożywczym partia 
maku zanieczyszczona lulkiem czarnym, 
Mf.rv posiada własności SILNIE TRU­
JĄCE.

Wobec szeregu zatruć obserwowa­
nych wśród ludności wojew. gdańskiegu 
Urząd Wojewódzki Gdański Wydział

Zdrowia Nadzwyczajny Komisariat do 
Walki z Epidemiami OSTRZEGA LUD­
NOŚĆ PR7.LÜ STOiTWANTEM MAKU 
ai do wyjaśnienia źrźdła pochodzenia 
zatrutego maku.

Komisarz do Walki z Epidemiami 
na Wolewództwo Gdańskie 

Dr. KŁON1ECKI JAN,



Nr 341 ,D7 I EN N I K B A r i Y ( KI Sir. 5

TABELA WTSRAWfiH 51 LOTERII
6-ły dzień ciągnienia IV-te; klasy

Wygrane po lOO.OuO zł padły na 
Kr Nr 13154 46550.

Wygrane po 20.000 zł padłv ra 
Nr Nr 8111 16967 18336 18^78 18635 
24659 347U6 37436 40335 58019 60384 
65822 68226 69404 72236 73833 73915 
74258.

Wyprane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 1352 2116 3991 5132 5424 5676 
7396 9902 11982 12144 12421 12702 
13128 13994 14397 14399 14420 15258 
15753 24745 26000 27560 282B0 30525 
30669 30924 31257 31410 31s69 33595 
34565 36184 36590 3/804 87843 39042 
39953 42710 43184 44201 48455 49781 
50746 51447 51573 52035 52948 53598 
55616 55802 57573 61105 61634 63720 
64421 66476 68400 68405 68825 68988 
69208 70881 71033 71053 73070 73584 
73768 73995 74133 75738 76282 81434 
82132 82164 88787 84060 84241.

PO 5.000 ZŁ
42 625 754 2287 307 4050 257 349 

5459 871 6593 8084 194 11684 846 
12121 261 7P4 927 13841 15877 17442
611 18307 756 20587 22784 24103 163 
28122 782 799 907 305e6 717 745 31312
612 686 33174 313 34269 330 36000 
311 37058 38474 508 880 40009 345 
41260 826 942 42235 377 44057 463 
45038 087 373 651 48005 230 874 926 
48543 49085 318 333 400 432 445 52637 
53124 56680 959 57175 59586 594 
62827 03250 64142 65161 511 854 67217 
68960 71508 600 034 72221 552 55'. 
73097 73221 336 531 74238 525 78112 
81050 82262 906 83590 84367 363.

PO 3.000 ZŁ
?29 745 1592 997 2144 448 867 3347 

4345 364 5054 6558 8701 896 934 
9490 510 10415 452 11203 541 12546 
13327 705 830 16522 17163 553 18953 
19591 909 20219 385 21137 260 22167 
23618 892 913 24938 982 27322 495 
832 941 28503 32392 708 34073 571 
35014 36174 181 339 38856 40529 42975 
43413 350 44379 45048 140 809 47638 
866 43730 49733 50093 376 418 511

51048 268 52040 130 523 54079 55340 
E8905 59703 806 60286 333 794 61571 
62734 974 63133 64251 300 642 70785 
71259 72403 486 77536 78235 994 80371 
81966 82293 82702 83036 83S79 704 
84390 681.

Wygrane po 2.000 zł. 
z 2-go dnia ciągnienia

Wygrane pc 2000 zł. na Nr Nr.: 
10 83 118 240 319 72 88 591 619 70 53 
819 941 87 1097 114 32 53 212 67 77 
327 34 65 8° 432 57 97 539 52 79 602 
30 36 55 63 703 11 23 37 39 834 52 98 
903 36 85 2100 09 104 68 82 263 80 99 
333 94 508 84 635 58 747 893 96 901 33 
63 71 77 98 3043 91 114 31 44 52 56 96 
2C4 11 31 339 49 53 75 87 452 67 503 
72 79 81 85 628 36 39 728 50 70 920 
4008 39 43 97 98 182 302 62 70 437 43 
44 47 57 91 541 77 635 741 51 78 81 
85 99 912 5014 63 69 71 85 143 97 98 
204 56 407 28 510 70 71 76 628 67 71
81 712 88 91 913 50 6021 82 127 32 35 
75 79 81 246 51 318 52 595 730 920 75 
80 85 7012 57 58 76 126 33 445 80 4i2 
28 70 86 91 590 728 66 818 29 35 44 
52 SOI 05 15 16 50 50 95 8005 84 «0 65 
80 100 05 128 30 62 214 68 82 382 97 
415 26 35 51 500 65 85 95 614 16 22 23 
52 795 811 52 57 59 944 97 9001 136 
78 217 51 69 319 44 45 53 72 84 404 54 
520 72 02 712 84 809 19 46 64 93 EG4 
96.

10078 101 73 07 93 206 66 353 477 
776 847 77 001 26 90 11027 130 60 73 
235 39 305 515 96 738 39 71 97 905 21 
89 12110 16 35 57 267 91 362 80 500 27 
49 60 634 78 98 775 13250 312 18 25 
37 68 507 620 21 28 704 79 93 818 70 
956 70 78 14083 125 45 61 214 45 81 03 
94 317 410 85 87 506 07 17 90 600 25
82 730 811 15 842 *3 70 15011 117 96 
207 73 83 341 410 43 511 62 711 28 35 
818 50 927 71 16017 30 85 103 35 53 
57 245 362 448 55 CO 540 663 79 879 88 
909 86 17063 99 139 64 81 244 61 69 
97 476 503 59 621 22 73 775 S9 841 47 
49 76 921 40 73 18003 63 72 122 70 268 
87 *35 45 72 98 513 73 79 731 46 05

'Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł podany będzie jutro.

Teatry
miejski „wYbRZKBE" Gdynia, W. Grunwaldzki

Sobota,^ niedziela, g. 18.30: premiera komedii 
Cwojdzińskiego „Temperamenty'’ w reżyserii 
Iwo Galio.

MIEJSKI, Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 1Q:
Niedziela — godz, 19.30 — „Oświadczyny"
Czechowa i „Skromne mieszkanko’’ Krfwo- 
szeina.

TEATRZYK DLA DZIECI „MUSZELKA", Gdynia, 
sala OM TUR — ul. 10 Lutego 7:
Niedziela, godz. 14 — bajka „Mysi qrób" 
B. Horskiej.

K O IN C E R T Y
KONCERT SYMIONICZNT r. B., poświęcony 

muzyce czecnoslowarkiej odbędzi • sit < so- 
bou, o godz. 19.30- w Teatrze Miejskim 'wo 
Wrzeszczu, .w iledzlelo o gedj 13 w Łomu Ma. 
rynarzn w Gdyni. — Dyryguje Bohdan Wodk '.ko. 
Jlrakr°3ramiS Smetanfl Marlinu, Mica, Novak,

v7vP.?lrs..H?^-0'vrSK1 w paSstw. średnie i
SZKOLE MUZYCZNEJ w Gdyni odbędzie sie w 
niedzielę o godz. 16 przy ul. Świętojańskiej 56 
i piętro.

rn REPERTUAR kin
GDYNIA — „Warszawa" — Ludzie bez skrzy- 

del — od IM 14
GD / NI A - „AtlanUc" — „Konwój" —

Por7. s«ancrW w dni powsz. od godz 
18. 13.30. — W niedziele o godz. 

rrwMia1 ' 15'30' 13' 20'30'uDYNlA — „Dom Marynarki Wojennej" — ki- 
__ , , no nieczynne
GRABÓWEK — „Fala" — „Panna be? posagu" — 

od lat 13
CHYLONIA — „Promień" — „Zwariowane lot- 

nisko" od 1. 8.
— »,Polonia" — „Kopciuszek" od 1. 8. 

bUPOT “* „Polania" — „Krążownik Wareq" — 
od lat 14.

v.vd-»tX-.— „Bałtyk" — „Ojczyzna” od 1. 18. 
RZES7CZ — „Capitol" — „Pepita Jimenez" — 

od lat. 18.fJ^ZESzcz — „Bajka" - „Zenabia" - od 1. 12 
uAJsSK — „światowid" — „W cleniu podej- 

u.cn^ rżenia" — od lat 14.
WEJHEROWO - „świt" — „Admiral Nachimow" 
, od lat 16.

yBORK — „Fregata" — „Cienie przeszłości” — 
p. od lat 16.

““ „Mewa" — „Młodość Tomasza Edisona"
TT/rur ~~ cd lat 14‘

-w^n" - ..Goal" - cd lat 10. 
»C'Ac'/a — „Polonia" — Kino nieczynne.

OSZAlIN — „Polonia" — „U schyłku dnia" — 
~A1V_ Pd lat 14.
KARTUZY — „Kaszub" — „Marsylianka" — od 

lat u-
KOŚCIERZYNA - „Bałtyk" — „Rywal Jego 
DTAT>^Kri,lews^el Mości" — nd lat 14. 
SZC7?rTNł*5 " „Bałtyk" - „Skadal" cd 1. 18 

C1NEK — „Wolność" — „Kobieta sama" 
od lat 8.

SŁUPSK — „Polonia" — „Wiosna" - od 1. 14

ft„Stryj przyjechał
taki jest tytuł wesołej sztuczki, którą 
odegra Kółko Amatorskie Świetlicy 

Robotników Portowych

w niedzielę o godz. l?-te} 
w sab świetlicy — w Gdyni 
przy ul. Czerw. Kosynierów 31—33.

Za miłe- spędzenie w 
części wieczoru ręczy
3235 „KÓŁKO AMATORSKIE"

bezpłatna
CZYTELNIA CZASOPISM

czynna jest co dr.ia od qodz- 10—17 
w lokalu „Czytelnika" w Gdyni, — 
przy ul. 10 Lutego 27.

W Y S T A w Y
WYSTAWA OBRAZOV JANA CYBIS.-' w 

Sopocie otwarła josl todziennie ]4 „ ,g4; , 
do 14 1 1548 r. w lokal j wy .Mwcwv« iw i*»
Plastyków przy ul. Rokossowskiego 5i CV,v>rc<3 
następują w niedzielę o gudz. 12.

DV?| E V i Pt C?
od dni* 13. 12. do dnia 20. 12. 1047 r.

GDYNIA 1 ORŁOWO ^—• Apteka dr Jurkowskiego 
— Skwer Kościuszkij 
Apteka Bałtycka ul. śdąska. * 

nil? — Apteka Nowa, ul. Stalina.
\uu->rA — Apteka pod Orłem. ul. Armii Rad?, 
rn -y — Apteka pod Orłem, Grunwaldzka.
Gdansk — Apteka Morska, ul. Łąkowa.

WYCIECZKI
. nlpdz'ele 14 grudnia idbęrizie sie wyriecz-
P u* do Prur^cza w celu zwiedzenia cukrowni.
_ , * 7borny: Pruszcz Gdański, sMcja kolejowa, 
fl lo' ^ 35. Wyjazd z Gdyni o 9 25, z Sopotu — 
pj \ Oliwy — 9.49, z Wrzeszcza — 9.57, z 
Gaau8ka _ 1(U1 Powrót ok. 14.

ZEBRANIA I ODCZYTY
n?er, y rarnach akcji popularyzacji prawa stara- 
lp i', Ko^itetu Męskiego Str. Dem. w Gdyni od- 

■ .o się y, sobotę 13 bm, o god? P w lvk-łu 
Dem. (świętojańska 34) z obraniu ,>• k 

-,'Smer. Jeęorowa Włodzu- pt.
M4-ę.gaqn}enl0 roj,;nv w pańslwio polskim".

ROZGYOIM r.nwsKiEJ 
"A NIEDZIEJB DNIA 14 'TRI DNIA 1947 ROKU 

na tali 1054 m:
7 Sygnał rzasu, pieśń religijna. 7.05 —
Ł‘ Mroczkiewicz, Nacz. Wydz. Adm. Publ.;

Ogłoszenie

Poważna instytucja handlowa 
w Sopocie

zatrudni natychmiast 

maszynistki - korespondentki 
maszynis+ki - stenotypistki

Oferty z życiorysem oraz 2 fotografiami do 
zWrotu z podaniem warunków, należy składać 
do P. A. P. Sopot, — Grunwaldzka 4/6 

4245-k ________

k3lS5*S:<ZTVB>ä
KUPUJE PO NAJWYŻSZEJ CENIE 

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA WYROBÓW 
BURSZTYNOWYCH 
G. W. D. P. M.

WRZESZCZ, Ul. KOCHANOWSKIEGO 41
396-P

Zawiadamia się wszystkich 
posiadaczy mniocykli małolitra­
żowych, że Zarząd Miejski m. 
Gdyni rejeslruje jedynie moto- 
c\kle o pojemności skokowej 
cylindra do 100 cm3. Motocykle 
o liirażu 12“ on5 i wyższym re­
jestruje Urząd Wojewódzki 
Gdański, Wyd zird Komunikacji 

Na dm icnia sic, że rejestracje 
na rok 1948 tzw. „setek’ Zarząd 
Miejski będzie przeprowadzał 
po ndoYvodüieniu pojemności cy­
lindra.

Za Prezydenta Miasta 
(—) Z. Mroczkiewiez 

42S7-k Nacz. Wvdz. Adm. Publ.

łła kartki w grudniu
Zarząd Miejski w Gdańsku, Wydział Aprowi­

zacji, komunikuje:
Na miesiąc grudzień 1947 r, na Jcartkl żyw- 

lośriowe wydawane będą następujące artykuły:
Chłcb — kat I — 8.5 kg. kup. '—17, kat. II

- 6,5 kg kup. 1—13, kat. III — 5 l;g kup. 1—10. 
<ęat IR — 6 kg kup. 1—12, kat. II R — 4 kg, 
kup. 1-—8, dod. „C" — 4 kg, kup. 1-—4.

Mąka pszenna lub makaron: kat 1 — 2 kg, 
.tup. 18. 19, kat. II 1,50 kg, kup. 14. J5j kat. III
- 1 kg, kup. 11, 12, kat. IR— 1 kg, kup. 12, 
14, dod. „D" 1 1 — 2 kg, kup. 8, 9.

Kasza jęczmienna: kat, I — 1 kg, kup. 23 
tylko naucz, i poczta), kat. IR — G,5 kg kup. 

18 (tvlko naucz, i porztaj.
Tłuszcz (olej kokosowy): kat, I 1 kg kup. 

»6, 27, kat. IR — 0,5 kg kup. 21, 22 (tylko 
nauczyć, i poczta), dod. „C" 0.25 kg kup. 12,
dod. „M" — 0,25 kg kup. 18..

Mięso (śledzie): kat 1 — 2 kg kup. 24, 25, 
kat. IR — 1 kg kup. 19, 20, kat. II — 1,5 kg 
kup. 21, 22, kät. II R — 0,5 kg kup. 21, 22, 
kat. III — 0,75 kg kup. 21, 22, dod. „C" 0,5 kg 
kup. 11

Mleko w proszku: dod. łrD"-3 — 0,7 kg kup. 
1—7, dod. „D" MK-3 — 0.7 kg kup. 6—19, dod. 
,M” — 0,7 kg kup. 1—7, dod „M" MK — 0,7 kg 

cup. 16—19.
Czekolada (w zamian mleka): dod. , D"-4—12

- 0,2 kg kup. 1—7, dod. „D" MX 4—12 — 0,2 kg 
cup. 6—19,

Ser: dod. „D"-12 — 0,3 kg kup, 25, dod. ,,D" 
MK-12 — 0,3 kg kup. 25.

Mydło do prania: kat. I — 0,2 kq kup. 28.
Cuk>crkl (w zamian wyrobów cukierniczych): 

iod. ,.D"-12 — 0,3 kg kup. 30.
Cuk'er: kat. I — i) 5 kg kup. 20, 21, kat, I R

- 0,25 kg kup. 15, 16, kat! II — 0,4 kg kup. 19, 
20. dod. „D”-12 —■ 0,25 kg kup. 18, dod. „M" — 
3,25 kg kup. 20, dod. „S" — 0,5 kg kup. 11.

Mydło toeJMowo lub do prtnia, „D" 0—12
- 1 kaw. lub 0,10 <ikg do prania kup. 12.

Ogłoszenie o przetargu
OkregoYvy Urząd Likwida­

cyjny Yvr Gdańsku z siedzibą w 
Sopocie zawiadamia, że yv gma­
chu Urzędu przy ul. Rokossow­
skiego 33 pok. 45, odbędzie się 
w dniu 22. 12, 1947 r. o godz. 10 
SPRZEDAŻ PUBLICZNA róż­
uj eh ruchomości, których Ycykaz 
oraz Yvarunki sprzedaży są Yvy- 
wieszone na tablicy ogłoszenio­
wej w pinach u Okrcjroweęo TJ- 
rzędu LikY\ idącyjnego w Sopo­
cie, yv Biurze ObwodoYvym Y\-e 
Wrzeszczu, przy ul. Grumvml iz- 
kiej 6 oraz w Biurze Olmvodo- 
wym w Gdyni przY' ul. Sk » er 
Kościuszki 16

Bliższych Yvyjasnien udzieli 
Referent Sprzedaży yv pokoju 
Nr 47. 4302-k

TKciuuarma w Grand ł47cieLn
---------------------------- - Sopot -----------------------------

W niedzielo od godz. 12 do 14

PORANKI
przy fortepianie M. WRÓBLEWSKI

PODWIECZORKI na sali dancingov'ej od godz. 17
--------------  z programem artystycznym --------------
Polecamy obiady klubowe po 200.— złotych

OOŁGSZEKIA DROBNE
SPRZEDAŻ

ZABAWKI i OZDOBY CHOINKOWE tanio 1 w 
wielkim wyborze sprzedaje hurtowo i detalicz­
nie „Spólnota" Spółdzielnia Pracy, Gdynia, ul.
Świętojańska nr 63 — tel. 211-89.___________457*J>
KARAKUŁOWE futro — przejazdem — sprzedam 
Gdynia, Legionów 42 m. 1 od godz. 17, 8226
DRZEWO OPAŁOWE sprzedaj© H. Ogrodowska 
Gdyni#, Lipowa 7, teł, 27433.________________8219
BIURKO dębowe w dobrym stanie sprzedam —
Sopot, Morska 5 m.^_________________ 4301 «k
KREDENS (pomocnik), rower, przyczepka rowe­
rowa do sprzedania — Wrzeszcz, Parkowa 9 m. 7 

1 tel. 425-38. 8244

T0M0FÄN-CELOFAN
dla celÖYV dekoracyjnych — 

opakuiikowych
Nr 30 — cena hurt. zł 14,60 za ni2
Nr 35— „ „ zł 16,80 żaru2
Nr 40 — „ „ zł 18,50 za m2
Nr 45 — „ „ zł 20,80 za iu2

* posiada na"skia*dzie * *

CENTRALA TEKSTYLNA
Hurtownia w Gdańsku - Wrzeszczu 

ul. Libermana 38 -----  tel. 419-88, 419-89

— Sprzedaż tylko liurtoYva —
4290-k

BARAK do sprzedania kompletny lub częściowy
Wrzeszcz, Chrobrego 65_____________1797-wr
FUTRA — Usy — pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż, Wiśniewski Gdynia Świę­
tojańska 36_.________________________ ______ 1730-M
SPRZEDAM małą willę wyłączoną i parcelę bu­
dowlaną: Wiadomość Gdynia, Kapitańska nr 8 —
teL_ 266-95.___________________________________ 8181
SPRZEDAM encyklopedię Gutenberga Oliwa, Żoł­
nierek 8—1 godz. 17—19.   8133
MIKROSKOP P. Z. O. 3 obiektywy, 8 okularów 
sprzedam, stan bardzo dobry. Świętojańska 87 
— 12 tel. 273-38,___________________________ 509-D
.PAPIRUS" Fabryka Wyrobów Szkolnych — Biu­

rowych, Łódź, Składowa 23, poleca swoja wy­
roby; segregatory, teczki, skoroszyty, bloki ra­
chunkowe, zszywsi, raporty kasowe itp. 414y-k

KUPNO
FUTRA — Usy — pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno —• Sprzedaż — Firm# „Alwir" — Święto­
jańska 75 — teł. 267-46. 487-D
WŁOSIE końskie oraz inne suiov^ce s2CZOtkar- 
sfcie stale kupuje po najwyższych cenach. Sopot, 
Stalina 805-b (koniec podwórza). 506-D
KUPIMY 2 opony w dobrym stanie rozmiar 1125 
— 1150 >< 20. Sprzedamy samochód osobowy mar 
ki Wanderer na chodzie, 4-cylindrowy, 4-drzwio- 
wy z zapasowym motorem i skrzynką biegów. 
Cena przystępna. Wiadomość „Łosoś" Gdynia, 
ul. 1 Armii W. P. nr 3. 3232
ZRZESZENIE SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW Prze­
mysłu Hutniczego w Katowicach — zakupi: 2 wo­
zy ciężarowe — wysokotonażowe z przyczepami, 
1 ciągnik z kilkoma platformami. Oferty należy 
składać na ręce Szefa Działu Adm. Z. S^S, P. H. 
Katowice, ul. Mielęckiego 1. ’ 4294-k

LOKALE

Wszyscy
którzy ni a ją jakie­
kolwiek za!egłośq

w ZESPOLE ROTMANKA, poczta Pruszcz 
Gdański — zgłoszą się do dnia 31 grudnia 

br. CELEM ODEBRANIA tychże.
Po tym terminie Zespół żadnych pretensji nie 
będzie honorował. 8241

SKŁAD KONSYGNACYJNY
NA WOJ GDAŃSKIE 

SOPOT PL. WOLNOŚCI 4, TEL. 520-1B

k a p e li n Y, stożki hurtowa sprzedaż 
Na mieś. grudzień zniżka 30 % na mol. wein. 
J. NUTKIFWICZ l S-ka 
Łódź, Piotrkowska 16 (w podwórzu) 
41ßß-K

Muzyka. 8 — Dziennik por. 8.20 — Program dnia. 
8 30 — Muzyka, 8.50 — Pogadanka Źw. Rodzin 
Radiowych. 9 — Nabożeństw^. 10 — Audycja re­
gionalna. 11 — Aud. literacka „Żeglujmy wesoło, 
żeglujmy”. 11.30 — Przekrój tygodnia. 1U40 — 
Rezerwa i płyty. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał. 
12.03 — Poranek symfoniczny. 13.30 — Bliska 
Kresnohorska — poetkn czeska doby „Odrodze­
nia”, fel. Jana Wo jakie wieża z cyklu „Między 
dawnymi i nowymi laty”. 13.40 — Niedziela na 
wsi. 14.25 — Chwila Biura Studiów. 14,30 — Do­
brej no Ary — zagadka radiowa. 14.40 — Generał 
i pszczółka — słuchowisko Hanny Januszewskiej. 
15.25 — „Z zagadnień wiejskich”. „Jśmieró Ga­
briela Narutowicza” obrazek słuchowiskowy. 15 45
— Felieton literacki. 15 55 — Koncert Pulskie] 
Kapeli Ludowej. 16.35 — „Agata poznaie pana 
w okularach” aud. dla dzieci. 16.55’ — Aud. dla

j kobiet. ,,Kobiety w Niemczech powojennych — 
strefa anglosaska”. 17 — „Podwieczorek przy 
nr.krofonie. 18.15 — Aktualności dźwiękowe. 
18.35 — „Roztropny lama” aud tozrvwk. 18.55
— Muzyka. 19.C5 — ,,Nov/e książki". 19 20 — 
Najrlekawsze audycje przyszłego tygodnia. 19.25
— Koncert życzeii. 19.45 — Informacje miejsco­
we. 10.57 — Sygnał czasu. 20 — Dziennik wiecz. 
20.30 — Rezerwa dziennika. 20.50 — Wiadomości 
sportowe. 21 — U naszych przyjaciół „Francja 
przemawia do Polski”. 21.30 — Na muzycznej fali.

22 — Koncert ork. Un«czneJt

FiZKLAMT i LAPISY
-'«'•»t.r iit»rv 7. drzewa l metalu — 
wykonuje Mikołalsltl 1 ^migiel Gdy­
nia, ul. Świętojańska (>S, lei. 272-55.

dla FILATELISTY
ZNACZKI POCZTOWE — TO NAJMU.SZY 
PREZENT GWIAZDKOWY — Do świąt udzie­

la się 10 proc. rabatu. 
„FILATELI A BAŁTYCKA1' 
Gdynia, Świętojańska 14 -------------------  507-D

ODSTĄPIĘ odremontowane większe mieszkanie 
Biuro O głoszeń, Sopot, Stalina 774. 4299-k
SZUKAM mieszkania 2 j póFdo 3 pokoje w Dlii 
wie. Zgłoszenia kierować: Oliwa, Liczmańskie- 
go 9. Gumowski. ii #245
ZAMIENIĄ 1 pokój difży, kuchnia i przedpokój 
w Toruniu na 2 pokojowe we Wrzeszczu, Oli­
wie lub Sopocie. Zgłoszenia do Dz. Bałt. pod 
„zamiana" Wrzeszcz, Jaśkową Dolina 47-B. 1785-wr 
ZAMIENIĘ 2-pokojowe oraz 1-pokojowa wszelkie 
wygody na 3-pokojowe w centrum Gdyni. Zqło- 

J>Zem& do Dzień, Bałt, por „120". 8236
SKLEP z mieszkaniem Szczecin - śródmieście — 
odstąpię. Zgłoszenia: Biuro „Tamara" Szczecin, 
Piastów 76, nr 862. 295-kw
POKOJU umeblowanego we Wrzeszczu szuka u- 
rzędnik. Zgłoszenia Wrzeszcz, skrytka pocztowa
.nl_9,*_______  4292-k
CZĘŚCIOWO wyremontowaną wTlę odstąpię — 
Sopot, 1 Maja 2 — II. 17^9-M
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje Wrzeszcz na 2 
Sopot. Wiadomość Sopot, Rokossowskiego 27 — 
perfumerla^Krystyna". 84-s
CENTRALA TEKSTYLNA HURTOWNIA w GDAtt- 
SXU Wrzeszrz, Libermana 38, tel. 419-83, 419-39, 
kupi lub wydzierżawi lokal handlowy na podhur- 
tov/nię — pow. ok. 400 m kwadr. parter lub 
I piętro Wrzeszcz lub Gdańsk. 4268-k

UNIEWAŻNIENIA — ZGUBY
UNIEWAŻNIAM zagubiony numerek portowy 3704
Matynia Tadeusz Gdynia, Rzemieślnicza,_____&194
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU Koszalin — 
Mariejewski Paweł, Koszalin, Wojska Polskiego 
nr 9. 8:-23
UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę żeglarską nr 
480 na nazwisko Piwowarski Ksawery, Gdynia — 
Ejsmonda 6. 8238
UNIEWAŻNIAM skradzoiną książkę wojskową i 
kartę rejestracyjną. Leszczyński Szczepan Bie- 
lawki, pow. Tczew. 3611 -kl
UNIEWAŻNIAM /gubiono dokumenty osobiste na 
nazwisko Bobel Henryk zamieszkały Elbląg, ul. 
Czerniakowska 25. 3612-kl
UNIEWAŻNIAMY skradziona w dniu 20 maja 
1947 r, wydane przez Malborskie Starostwo Po­
wiatowe tymczasowa dowody rehabilitacyjne na 
nazwiska: Maria i Ernest Russland, Malbork,
Plac Małachowskiego 6:_________________  3608-kl
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód tożsamości PKP 
Nr 238.264, zaświadczenie RKU, kartę odzieżową 
— Tysarczyk Edward Gdańsk-Orunia Smętna 1 
m- 5- ________ /14-sk
UNIEWAŻNIAM zgubione: zameldowanie, zaświad
ęzefue pracy, obywatelstwo, dowód osobisty Au-
gust Białka^_Sopot, Malczewskiego 21. 8234
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: legityma­
cję szkolną i bilet miesięczny Kolejowy na na­
zwisko Białek Daniela, Gdynia, Gdańska 62. 

_________ 8229
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: dowód o-
sobisty, kartę Wybrzeża, legitymację Zw. Zaw, 
kartę RKU Gdynia pa nazwisko Reszka Jan, Gdy- 
nia-Cisowa 8228
UNIEWAŻNIAM zgubiona stałe zaświadczenie re­
habilitacji na nazwisko Brudzki Franciszek — 
Orłowo, Siedlecka 5. 8227

UNIEWAŻNIAM skradzione: kartę rejestracyjną
RKU Starogard, zaświadczenie *tałe, odcinek za» 
meldowania, legitym. PPS. Wałoszek Jan, Gdańsk 
________ 711-tk
UNIEWAŻNIAM skradzio«« dowody: osobisty, o
bywatelstwa, zameldowania. Franciszka Mueller,
Gdańsk._______________ ___________________ 3 607-ki
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację GIRM, 
szkolną, metrykę urodzenia — Modzelewski 7dzl- 
sław, Sopot, Daszyńskiego 15-«. 506-D
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację Akade­
mii Lekarskiej Nr 35 wyd. na nazwisko BoTkow-
sko^Józela.___________________ 1790-wr
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty. Kor- 
niejew Julia — Gdynia, Szczecińska 30. 8221
ZGUBIONA, legitymację uczniowską unieważniani 
Lidią Żawrocka, Sopot, Grunwaldzka 18, 83-s
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobisty na 
nazwisko Zakrzewski Leon Nowy Staw. 3610-kl 
ZGUBIONO index WSHM Nr 52?" Morawski T<> 
masz, Sopot, Ogrodowa 18 — 2. 430Ó-k
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie rejestr» 
cji wojskowej na nazwisko Szulc Feliks Puck.

8196
ZGUBIONO dnia 29. 11. br. torebkę z dokumenta­
mi. Uczciwego znalazcę proszę o zwrot doku­
mentów za wynagrodzeniem. Kasprzycka Janina 
Gdynia, Świętojańska 47 — 3. 8200

WOLNE POSaDT"
POTRZEBNA wy chowa w czyn i do dzieci 3 12 lat. 
Zgłoszenia Wrzeszcz, Matki Polki 13 m. 3, — 
16—18.________ ______________________________ 8240
SAMQpZIELNl krawcy, krawcowe, bieliżnlarki — 
natychmiast potrzebni. „Warszawianka" Gdynia, 
1 Armii WP, 8. s 8239
KUCHARKĘ — GOSPODYNIĘ poszukują od za­
raz Wojewódzkie Zakłady Opieki Społecznej w 
Wejherowie. 4295-k
POTRZEBNE 2 kawiarki obeznane z pracą przy
ezpresie, 1 bufetowa, pomoc księgowa i chłopak 
do posyłek. Zgłoszenia: Kawiarnia ConeoTdia, da- 
wnlej Brytania, Skwer Kościuszki. 8224
GDAŃSKIE Techniczne Zakłady Naukowe poszu­
kują siły biurowej ze znajomością pisania na 
maszynie. Zgłoszenia od 9—12 Gdańsk, Biało- 
wieska 1 (obok Województwa). 1780-wr
BIURALISTA — biuralistka — potrzebna buchal­
teria, maszynopisanie. Gdańsk, Na Piaskach l — 
Warsztaty Mechaniczne. 712-sk
ZWIĄZEK REWIZYJŃyTpóTdZIELNI Gdynia — 
10 Lutego 21, zaangażuje natychmiast kandyda­
tów na rewidentów działu rolniczo-handlowego. 
Warunki: nieskazitelna przeszłość, odpowiednie 
studia i praktyka w spółdzielniach, posiadanie 
J^ieszkania w pobliżu Gdyni, 8231
STARSZA do samodzielnego gospodarstwa 2 oso­
by pracujące — Wrzeszcz, Batorego 29. 4—6.

1708-wr
FRYZJER, fryzjerka i manicurzystka ni dobrych 
warunkach potrzebni, Wrzeszcz, Libermana 43.
________________________________ 1795-wr
DZIESIĘCIU ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­
nych do prac sezonowych -przyjmie Centrala Że­
laza i Stali — Wrzeszcz, Grunwaldzka 237.

1787-wr

PO SAD P OSZUKUJĄ
STUDENT politechniki udzieli w Gdyni korepe­
tycji z fizyki do I i II kl. liceum z uwzględnie­
niem wymagań egzaminów konkursowych. Zgłosz. 
do Dz. Bałt, pod 8138. ‘ 8138
KUPIEC branży Spożywczo-kolonialnej, kilkunasto 
letnia praktyka zawodowa, były przedstawiciel 
1 kierownik poważnej firmy hurtowej — przyj­
mie posadę kierownika firmy lub kierownictwo 
większego magazynu. Oferty Dz. Bałt. Nr 8187. 
BUCHALTER - rzeczoznawca zakłada księgi han­
dlowe, organizuje kontrolę towarową, sporządza 
bilanse, ekspertyzy, załatwia sprawy skarbowe. 
Gdańsk-Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47-b filia Dz, 
Bałtyck. pod „Rzeczoznawca". 1784-wr
INTELIGENTNA uczciwa, 2 dobrym gotowaniem, 
poszukuje pracy od zaraz. Dz. Bałt, pod „Intnli-
gentna",   B225
SZOFER mech. zawodowe prawo jazdy, 10 lat 
praktyki, zmieni po-sadę, najchętniej na transport.
Zgłosz. do Dz. Bałt._pod 8218. 8218
SZOFER 2 sześcioletnią praktyką znający wszel­
kie pojazdy mechaniczne z czerwonym prawem 
jaz-dy, przyjmie posadę od zaraz. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Wrzeszcz, Wajdeloty 9 pod „Szofer— 
Marian". «289-k
SZOFER, prawo (azdy II klasy, poszukuje pracy. 
Gdynia, Śląska 32, Szumilas, 8237
STARSJA gosposia pielęgniarka, towarzyszka po­
rządnej rodziny, «żuka posady u starszego sa­
motnego pana. Biuro Ogłoszeń Wrzeszcz, Wajde- 
loty 9 „420". 4288-k

N U K
korespondencyjne kuhsy księgowości
Informacje: Lublin «kr. poczt. 105. 295-kw

R N E
A.) — AKUSZliB** RYNG - SmUlowiV. —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III p, 1728-M
LALKI — Wytwórnia — Klinika. Wszelkie za­
pasowe części. Sopot, Stalina 783. 4169-K
ULOKUJĘ pewną sumę w solidnym intratnym in­
teresie. Oferty Sopot, Rokossowskiego „Czytel­
nik" pod „Zaufanie". 02-*
GOSPODARSTWO ogrodnicze, cieplarnia, zamienię 
na rolne lub ogrodnicze podmiejskie. Gdańsk, 
Oruńska 153-_______ ________________
FABRYKA MASZYN MŁYŃSKICH w Malborku,
ul. Ciepła 6, tel. 43 1 52 — wykonuje na zamó­
wienie wszelkie maszyny wchodzące w zakres 
młynafstwa, przeprowadza budowę i przebudowę 
młynów, kaszami i silosów. Krótkie terminy do­
st awy-~wykonaniftsolidne, ___________  3609-kl
JASIU wracaj z Elżunią na Dziesiątą. Przebaczam
Ci wszystko. Tadek O.__________ B069
ZGINAŁ pies wyżel szorstkowłosy brązowy du- 
ży. Ostrzega się przed kupnem. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem Kędzierski Wrzes2C2, Topolo­
wa 11 — 6. 4291-sk

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA WYMIAROWE: 
do 70 mm za 1 mm sier. 1 «zp.
od 71—120 mm „ n • n
od 121—200 mm »»*.*.»»
od 201—300 mm ** tt »* „
ponad 300 mm „ „ m
OGŁOSZENIA DROBNE: po 30 zł za słowo,
Zastrzeżenie miejsca (za ! w tekście) — 50 proc. droiej.

„ „ w drobnych do 50 mm 1 s?p, — 50 proc. drożej.
„ w drobnych większe l dwułamowe — 100 proc. drożej.

Za niedziela l święta dopłata 30 proc. Za ogłosz. tabel. (biUns*) i ogł. kombin. 10O proc. drożej.

za tekstem w tekście nekrologi
35,— 70,— 30,—
45,— 80,— 40,—
55.— 100.— 75,—
70,— 125,— 100,—
90,— 160,— 125,—

poszukiwanie pracy po 15,— zł za słowo.

Szkło stoiowe I krvsjt‘a(v
kieliszki, — szklanki, — komplety 1‘terowe 

poleca
SZLIFIERNIA A. ROŻNIAKOWSKI 

Sopot — Bieruta 18 — tel. 514-68
■---- -Na prowincję wysyła za zaliczeniem ——
4298-k
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STr. 6 Nr 14 f,,0 71 EN N I K B A IT YCR T"

Wystawa J. C yoisa

„Ostatni Mohikanin’4
Idąc ulicą Rokossowskiego w Sopocie, 

zwróciłem uwagę na ladn'e przybraną wy­
stawę cukięmi .Zloty U1“. Mele kęp-ki wa­
ty zawieszone na białych rutkach imituią 
śnieg, a W rogu wystawy po lewej stronie 
stoi św. Mikołaj, trzymając podarunki w 
rękach Podszedłem do wystawy, aby z bli 
ska przyglądnąć się jej. Ku mojemu niema­
łemu zdziwień.u i oburzeniu ujrzałem, że 
torebki z piernikami zawieszone na ręce 
św. Mikołaja, posiadają niemieckie napisy: 
„Konditorei, Zoppot, Seestrasse — Fein- 
Baeckerei Hugo Crey.

Mogłoby się wydawać, że to Niemcy 
przysłali polskim dzieciom mikołajowe u- 
pominki, więc trudno od nich wymagać poi 
skich napisów. Nie sądzę, aby tak było, a- 
by nagle zapałali miłością Jo gnębionych 
uprzednio przez siebie polskich dzieci.

Nasuwa sif drugie nrzvpuszczenie, że 
właścicielowi wzgiedme kierownictwu tej 
cukierni chodzi o to, _abv sprowokować ko 
go do napisania artykuliku do prasy w ce 
łach reklamowych. Jeżeli tak, to ia podją 
łem się tego, choć wątpię czy przy porno 
cv takiej reklamy wspomniana cukiernia zv 
ska sobie klientów.

Podczas, gdy iuż wszystkie firmy 
przedsiębiorstwa zdołały zużyć, względnie 
przerobić poniemieckie opakowania, jest je­
szcze 'edna cukiernia, która nie może się 
rozstać z „miłymi“ — widocznie dla niej — 
pozostałościami niemieckimi.

Miejmy iednnk nadzieję, że to „ostatni 
Mohikanin!“

Kozioł Alfred
student Politechniki Gdańskiej

Zew pod adresem Z. E. W.
Nadz:eja wstąpiła w mieszkańców Gra­

bówka kiedy przeczytali w „F'zienniku 
Bałtyckim“, że ZEW przvstepuia do chwa­
lebnego wyścigu pracy, że będą starali sie 
rozbudować i odbudować stacje, linie wy­
sokiego i niskiego napięcia itp.

Nareszcie będziemy mieć dobre świat­
ło, — mówiliśmy sobie, bo chyba i o ras

sobie przypomną. Co prawda niezupełnie o 
nas zapomnieli, regularnie co miesiąc Zia- 
wia się inkasent i skrzętnie inkasuje nale­
żność za zużyte KWh, Trudno, taka jest 
umowa ZEW z konsumentem. Jednakże u- 
mowa nie może być jednostronna. ZzW 
zawierając umowę z konsumentem, zobcwp 
zalv się dostarczać prąd o napięciu 220 V. 
Jakże inr.czei jednakże wygląda rzeczywi- 
wistość.

Na Grabówek I t. i. ulice: Podgórna,
Sambora, Krofeja, Młodzianowskiego, Ly- 
skowskiego itd. prowadzi ze st. 10 tylko 
jedna sieć dwuprzewodowa, datuiąca się z 
pierwszych miesięcy 45 roku. Skleciło ją 
3-ch mieszkańców Grabówka dla własnego 
użytku, nie czekając na zmiłowanie się Z. 
E. W. Na całość sieci skLdaja się prze­
wody 252 Cu, 16'- Cu, 102 Fe oraz 16” 
Al z tym, że przewód 162 A! biegnie kilka 
przęseł od samej prawie stacji. Jasnym jest, 
że nie odpowiada to w żadnym wypadku 
przepisom budowy i ruchu sieci elektr. 
Czyż ZEW dctychczas tego nie zauwa­
żyły?

Do tej sieci przyłączono samowolnie 
iak też przez firmy instalacyjne kilkadzie­
siąt pi-ndączy, co w sumie daje kilkadzie­
siąt KW. A możeby tak wysłano monter-'. 
bv sprawdził napięcie? Już 300 m. od sta­
cji istnieje napięcie 152 V — jakie panuje 
na końcu sieci, lepiej nie mówić. Można 
sobie łatwo wyobrazić iak pała się żarów­
ki 220 V przy napięciu 150 V. O włącze­
ni,! radia nie może być mowy, — z głoś­
nika iedvnic chrapliwy szept usłyszeć .mo­
żna.

Czyż dlatego że Grabówek ies*- dziel­
nicą czysto robotnicza, tak sie dzieje? 
Czyż mv iuż nie marny prawa do możliwe­
go chociażby cśw '■tlen a i posłuchania 
przez godzinkę radia po ciężkiei pracy? 
A teraz dla ZEW.

Może obliczycie ile cennych KWh tra­
cicie codziennie przez taki stan sieci? To 
sa kilowaty, które z nakładem pracy i ko­
sztów 1 wyprodukowaliście i które tracicie 
bezproduktywnie a nawet ze szkoda jesz­
cze dla siebie, lecz za które my płacimy, 
płaci całe społeczeństwo!

Czyż taki stan może dalej istnieć? 3 la­
ta po wojn;e to iuż chyba dość długi o- 
kres czasu by doprowadzić kilkaset metrów 
sieci do stanu używalności.

Nie mcżccie żądać od pas nonrrlnej 
stawki z.a prr d, skoro dostarczacie nam go 
nrzy zmnirimr.-jym do’ polewy napięciu! 
Prnov.de z ZEW! Żądamy i to ieszcze 
przed okresem zimowym, przebudowy sieci 
na Crabówku!

„Mieszkaniec Grabówka"

ODPOWIEDZI REDAKCJI
BP HARAŚ, Szczerze współczuiemy, 

ale cóż robić: przepis prawny iest przepi­
sem. Jedyna droga jaka Panu pozostaje, to 
prosić UL o rozłożenie cenv mebli na do­
godne raty.

WITOLD KOCHANOWSKI. Dyskusję 
w sprawie dowodów uznajmy już za wy­
czerpana.

JEDEN Z UCZNIÓW G. T. Z. N. Sta 
nowisko w tej sprawie zajmiemy dep'ero po 
wyjaśnieniu nam o jaką szkolę właściwie 
chodzi.

PPOR MMS. O pomoc należy zwrócić 
sic do Związku b. Uczestników' ’Walki 
Zbro-T.ei o Niepodległość

CL. GDAŃSK. Uwagi Pani są słuszne, 
ale fakt opisany w liście jest natury dość 
jyy,łątkowej, dlatego też trudno go nam o- 
publikować jako przykład typowy.

W niedzielę, 14 bm. w południe, w no- 
woodremontowanym lokalu Zw. Zaw. Pol. I 
Art. Plastyków (Sopot, Rokossowskiego i 
54) nastąpi otwarcie zbiorow i wystawy nai- j 
wybitniejszego współczesnegS polskiego ma I 
[arzn, Jana Cybisa. Na tei wyjątkowo in­
teresującej i wnżnei imprezie artystycznej 
zobaczymy kilkadziesiąt akwareli i kilkanaś­
cie prac olejnych tego malarza, który iuż 
na szereg łat przed wojna stał się dzięki 
swym wyjątkowym zdolnościom artystycz­
nym i organizacvmvrn jedna z głównych po 
stacj Z. Z. P. A. P.

Jako redaktor „Głosu Plastyków“ Cybis 
wałczy iuż wówczas w Krakowie o nowo- 
czesne pojęcia w zakresie plastyki. Każ-1y 
numer tego pisma przynosi interesujący dla 
piast)ków materiał informacyjny i dysku­
syjny. wyjaśrra problemy aktualne d!a da­
nej chwili i dla rozwoju sztuki. Po prostu 
Cybis staje się przywódcą postępowego ru­

chu w naszej sztuce. Twarda, nieprzejed­
nana i bojowa postawa redaktora przejawia 
się również w pracach tego malarza. Bez­
kompromisowy i na wskroś rzetelny stosu­
nek jego do sztuki, każe mu w najwyż­
szym trudzie i .poprzez stałe samoprzezwy- 
cężanie własnych osiągnięć, realizować naj 
lepsze wartości plastyczne. Zaskakuiac sta­
le nowymi uderzenianv zdobywa coraz moc 
niejsza pozycję w plastyce polskiej. Ń3 
wszystkich ogólnopolskich salonach obrazy 
jego stajh się centralnym punktem zainte­
resowania fachowców.

Jan Cvbis iest obecnie prof, warszaw­
skiej Akademii Szt. Pięknych. Jego sopocka 
wystawa będzie dla wybrzeża niecodzien­
nym ‘ wyjątkowym wydarzemem artystycz­
nym, Na iazie anonsujemy wystawę, za­
chęcając do zwiedzenia jei przez wszyst­
kich tych, którzy interesują się sztuką.

W. Lam

Mssrski
Gdyni
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Pierwszy meez
W hali MIG w

| Niemało kłopotu sprawił trenerowi 
KS „Czyn” (Czytelnik) wybór ósemki 

I na niedzielny mecz pięściarski z ZKS 
j „Mewa” Nowy Port. Stu małych adep- I 
i tów sztuki bokserskiej ubiegało się o ' 
i możność reprezentowania barw klubo- j 
i wycli. Ostateczny wybór wypadł nastę- ,
I pująco: w wadze papierowej — Samu- ' 

lewski, w wadze muszej — Stefaniak, 
w wadze koguciej — Reinsch I, w wa­
dze piórkowej — Kuźmiński (mistrz ju­
niorów), w wadze lekkiej — Łukacz

(repr okręgu), w wadze pótśredniej — 
Wojciechowski, vz wadze średniej — 
Skorupa (repr. okręgu), w wadze pół' 
ciężkiej — Olszewski. Wśród przeciwni­
ków uirzymy rutynowanych pięściarzy 
Rymasa Grzywacza i innych. Przewi­
dziane są także dwie walki pokazowe 
Gospodarze uprzedzają, że mecz rozpocz 
nie się punktualnie o godz. 12. Kasa bi­
letowa czynna od 9.30 rano na miej­
scu. (o)

USTV DO DZIAŁU „ŚMIAŁO i SZCZERZE“ NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCJI ...DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO'' GDYNIA UL MŚCIWOJA 9.

Przód dzisiejszą pa-enrierą
C^oidzinskpeyo kolesiu © iesąis* agentach

W związku z temperamentami i Kret- 1 
schmerem zaszło przed dwoma laty w j 
śmiecie teatralnym Wybrzeża wesołe nie- | 
porozumienie. Krytyk napomknął w recen- i 
zji coś o „pyknicznym“ uięciu iednei z ról 
kobiecych. Związano to określenie z pikni­
kami (na łonie przyrody) i wzięto ie za 
zlekceważenie i obrazę artystki. Aż na pu­
blicznym, wojewódzkim forum odbiła sie ta 
wesoła historia!

Jak wodzimy, premiera u Galla będzie i 
w intelektualnym sensie pożyteczna. Nawet 
bo-wiem wśród ludzi, którzy znaia nieco 
popularną teorię Kretschmera, nieporozu­
mień jest sporo Upraszcza się często zagad 
nienie, Weźmy pierwszy z brzegu przy­
kład.

Szeroko znaną ilustracją dwóch zasad­
niczych typów konstytucjonalnych: pyknika 
i lentosomika (wzgl. asteruka) stały się gło­
śne postacie literackie z Cervantesa: wesoły 
grubas Sancho Pans i i ponura tyka Don 
Kichot, kochanek Dulcinei. Oczywiście 
krok stąd tylko do uproszczeń czy przesa­
dy. My Polacy, rzekomo naród idealistów, 
z góry mamy skłonność przenosić typ schi- 
zotymika a la Kichot nad cyklotymika a ła 
Pansa. I to mimo, że sami na ogół jesteś­
my cyklotymicznymi pyknikami, przywiąza­
nymi do życia, pogodnymi, towarzyskimi, 
łarwymi w obcowaniu. Bywa gorzej. W’v- 
cwarza się istny snobizm na astenię i schi- 
zotymizm. Czy nie kryje się za tym sw'oisty 
kompleks niższości?

Szekspir, który przed wiekami zdawał 
się przeczuwać typologię Kretschmera, byt 
innego o tym zdania. Jego Juliusz Cezar z 
tragedii prd tym tytułem chciałby się ota­
czać najchętniej ’udźnii łysymi, jak on 
sam, o pełnych kształtach ciała. Nie jfa 
chudemu Kasiuszowi, swemu przyszłemu 
mordercy, i choć tłumaczą mu, że jest szła 
chętny, wzdycha tylko: „Ach, gdybyż był 
tłustszy!“ To znaczy: „gdybyż nie był
schizotymikiem!"

Również obserwacja żyda mogłaby r.as 
powstrzymać od sądów nazbyt: pochop­
nych. Wiadc-mo na przykład, że o ile mał­
żeństwa schizotymików bywaia burzliwe, 
cyklotymików zaś nudne, to w każdym ra­
zie cyklotymiczna pykniczka iest najbar­
dziej pożądanym materiałem na żonę, a w 
połączeniu z umiarkowanym schizotvmicz- 
nym leptosomikiem tworzy zazwvczai pa­
rę nie tylko harmonijna • aie i interesującą.

Bohaterowie kom. CwoidzińsKiego „Tem­
peramenty“, która wchodź1 dz:ś na scene 
Teatru „Wybrzeże“, a osnuta iest na Fe te­
orii naukowych Kretschmera, podzielają je­
dnak snob'zm na punkcie schizotymizmu 
Snobizm ten stanowi zgoła istotny nerw 
dialogów i akcji, niemal wyłącznie zresztą 
psychologicznej. Niespodzianka, iaką w no­
wej sytuacji sprawia swemu otoczeniu cho­
robliwie asteniczny malarz o nieprzecięt­
nym talencie, już r:cmal obala w cezach 
jego znajomych całą teorię o typach psy­
chofizycznych. Dopiero nawroty dawnego 
usposobienia przekonywuią o znsadniczei 
niezmienności temperamentu, który nawet 
w odmienn di zupełnie warunkach, przeja­
wią reakcję mimo przeciwnych pczorów —

typową. I tak niespodzianka psychologicz­
na, jaka demonstruje dziwaczny malarz, o- 
statecznie wzbogaca tylko naszą wiedzę o 
tajemnicach ukrytych i nawet medomysla- 
nych w głębinach ludzkich charakterów. 
Przekonanie o niezbędności żywiołu niepo­
koju i napięcia, fermentu, a nawet odrobi­
ny szaleństwa w każdym życiu ludzkim sta ! 
nowi ostateczny wygłos pięknej komedii o | 
temperamentach.

Komedie Cwojdzińskiego nie wymagają 
podobno pochwał. Nie wszyscy przecież 
wiedzą, że ten naukowiec, fizyk z wykształ­
cenia przeszedł w „Reducie“ praktykę ak­
torską, że ukończył studia reżyserii, po to 
tylko, aby zdobyć rzetelne i-emiosło te­
atralne. Zdobył ie, i tu na europejską mia­
rę. Świetny, pełen finezji dialog; psycholo­
giczne zaskoczenia; czar intelektualnej, 
skrzącej się paradoksem igraszki; przede 
wszystkim zaś humor i dowcip, blyskotFwy 
i cięty, sprawiają, że komediom tym nic 
nie szkodzi, widoczny i tym razem, br k 
akcji w zwykłym tego słowa znaczeniu. Ko 
mizm, dyskretny, ałe niezwykle wymowny, 
włada i w „Temperamentach“. Kiedy ktoś 
naukowo określa młodej kobiecie tempera­
ment jei narzeczonego, a ona od razu z sa­
tysfakcją: „to znaczy, że duży, co?“ —
mamy postać iak na dłoni i nie możemy 
się nie śmiać.

Oczywiś..-:, ma i Cwojdziński w ostat­
nio sztuce miejsca słabsze w tekście, przede 
wszystkim tam, gdzie, nie lękając się sche­
matyzmu, aż nadmiernie rozbudowuje cha­
rakterystykę i aż nazbyt ściśle ilustruje na­
ukową teorię. Od czegóż jednak bvibv cló 
wek reżysera? Sztuka nie potrzebuje być w 
tekście bez wad, ważne iest to, czy daje 
się z niej wyprowadzić dobre sceniczne wi­
dowisko. W komedii Cwojdzińskiego tyle 
jest miąższu psychologicznego i tyle do wy­
grania kapitalnych momentów komediowych 
ze bogactwo to musiało zostać uwięzione. 
Gall opracował tekst znakomicie.

„Temperamenty“ Cwojdzińskiego będą 
na pewno przez długie wieczory i szczerze 
bawiły publiczność Wybrzeża. Są kome­
dią nawskroś inteligentną i frapującą. A!e 
komedia o temperamentach uczy również 
i zastanawia nas, nie tylko bawi. Nie bez 
racii bcwiem głosił już Seneka, że usposo­
bienie człowieka jest jego losem.

Andrzej Odnowa

Dziś premiera
Dnia 13 bm. o godz. 18.30 odbędzie 

się w Teatrze Miejskim „Wybrzeże“ w 
Gdyni premiera komedii A. Cwojdzińskie­
go „Temperamenty“. Ta udramatyzowar.a 
teo'.a goniainości petna finezyjnych sytua­
cji, wdzięku intelektualnego i skrzącego 
dowcipu pozwoli widzom na dwie grdziny 
beztroskie i rozrywki. Udział biorą: C. Uar- 
tyzel, E. Krasiejko. B. Kiafftówna, Z. Per- 
czyńska, J. Grot, W Kałuski, K. Daszew­
ski. Reżyseria i oprawa sceniczna: Iwo
Gall.

W dniu premiery zniżki nieważne..

Ze tych dwoje lubi ze sobą przestawać — dla ni­
kogo w biurze mc ulegało wątpliwości, była to ra­
czej tak zwana „publiczna tajemnica", aczkolwiek za- 
lówno pani Cichomowa, jak i pan Henryk byliby 
zaskoczeni, gdyby im te ktoś 'wytknął, gdyby ktoś 
nazwał po imieniu to ich dość częste przestawanie 
razem, nawet i po godzinach biurowych.

I *r był'ten ■drugf czyntń1 . dla którego pan Hen-, 
ryk Bojanowski, jeśli nawet notorycznie spóźniał się 
do biura, to jednak nigdy nie opuści! całego dnia. 
(-boć nigdy sobie tego nie powiedział wprost, dzień 
bez niej byłby taki jakiś szaty i bezwartościowy...

Pani Ci dłoniowa umiała przede wszystkim — słu­
chać. Gd) referował iej co dzień sprawy przeczytane 
w gazetach, miała jakbv żywą kronikę tego, co się 
na święcie dzieje, kronikę dokładnie skomentowaną, 
'asną, zrozumiała. Tesli do tego dowiedziała się o no­
wych psotach Stefanka — całe życie pana Henryka 
leża-o już iak na dłoni.

Losem Stefanka pani Cichoniowa interesowała się 
ogromnie. Dopytywała o niego co dzień, a ucieczkę 
tego n.cponia z domu przeżyła osobiście, jak coś 
bardzo bliskiego i bardzo nieobojętnego. Ten wisus
0 przeszłości bohatera, a temperamencie dzikusa, 
obchc?dzil ją bardzo żywo, powiedzmy otwarcie, ja­
ko przyszły pasierb. Bardzo też ją ucieszyło, gdy 
pewnego dnia pan Henryk powiedział:

— Zdaje mi się. że mój następca tronu coś spo­
ważniał. Od kilku dni jak wróci ze szkoły, nie wy­
rywa się nigdzie, tylko siedzi w swoim pokoju, czy­
ta, rozmyśla, a w każdym razie nie urządza ani mnie, 
ani Józefowej żadnych psikusów...

— A jak się miewa pański ojciec? — zapytała 
życzliwie janni Maria.

— No cóż? Starzeje się coraz bardziej. Z księ­
dzem prałatem, który przychodzi do nas na karty, 
kłóci się coraz częściej o coraz bardziej błahe spra­
wy... Coraz cz?-;cicj drzemie w fotelu...

— Ale na zdrowie nie uskarża się?
— O nie1 My, Bojanowscy nie chorujemy wca­

le — zapewnił z dumą pan Henryk. — My umie­
ramy bez chorowania. Mój dziadek miał lat osiem- 
dziesiątpięć. zachorował — trwało to pół godziny
1 umarł, ledwo zdażvłsię wyspowiadać.

— To szczęśliwie — westchnęła pani Cichonio­
wa, wspominając zapewne swego męża, który cho­
rował trzy lata, zanim go Bog do swoiej chwały po­
wołał.

Gdy tak rozmawiali, a działo się to w pokoju 
pani Cichoniowej, — nagle wpadła jak bomba panna 
Irena. Była to trochę narwana osoba, ale tak dobra 
koleżanka, że nikt nie potrafił jej mieć za złe tych 
gwałtownych ruchów, szybkich kroków i żywej ge­
stykulacji rąk.

— Wiecie co? Wiceminister przyjeżdża dziś na 
kontrolo naszego biura!

Pani Cichoniowa podniosła brwi wysoko, ale wia­
domość ta wywarła na niej raczej dobre wrażenie. 
Lubiła ogromnie wiceministra, któremu zawdzięczała 
posadę, a poza tym wyczuwała w nim wielkiego mi­
łośnika sztuki. Był to przecież właściwy twórca prze­
mysłu artystycznego, twórca, którv zapotrzebowania 
przemysłu z jednej strony, a \yvsiłki artystów z dru­
giej — zogniskował w jednym, bardzo pożytecznym 
urzędzie.

Ale po twarzy pana Henryka przemknął cień 
niezadowolenia. Wiceminister, kontrola, a więc sze­
reg nietaktownych — zdaniem pana Henryka — py­
tań, po których mogą nastąpić jakieś dziwne zmiany.

rujnujące dotychczasowy, dość sielankowy porządek 
pracy w biurze.

— O której będzie? — zapytała pani Maria.
— O drugiej — odparła szybko panna Irena. — 

Lecę innym powiedzieć.
I wybiegła, nie zuając sobie sprawy z tego, że 

tych dwoje ludzi natchnęła dwoma zupełnie innymi 
uczuciami. ' :

A w Biurze Wzorów na wieść o wiceministrze 
zapanował ruch. Wywleczono i uporządkowano szyb 
ko wzory, leżące jeszcze na składzie, doprowadzono 
do należyte, przejrzystości wykazy dotychczasowego 
działania, nawet woźny puścił się w galop, wyprzą- 
tając kosze od śmieci, choć było wiadomo, że wice­
minister nic będzie do nich zaglądał.

Pan Henryk wynalazł pretekst do wyjścia na mia­
sto i — wyszedł.

- O di ugiej punktualnie zjawił się wiceminister ze 
swą sekretarką. Była to tęga brunetka, zawsze 
uśmiechnięta, jakby dla kontrastu ze swym szefem, 
który miał zawsze minę raczej ponurą, nawet wtedy, 
gdy był bardzo zadowolony.

Wiceminister przywitał się ze wszystkimi urzęd- 
’nikami .Biura Wzorów i poszedł do naczelnika.

— Cóż tu u was słychać? — zapytał swobodnie, 
siadając w głębokim fotelu. — Jak wam się pracuje?

— Bardzo dobrze, panie wiceministrze — odpo­
wiedział naczelnik. — Nie możemy się na nic uskar­
żać, jak tylko na to, że nie jesteT.iy w stanie nadążyć 
z dostawą wzorów, a przemysł i rzemiosło ogromnie 
nas pilnują. Stajemy się coraz bardziej „wąskim gaid- 
łem“.

— Wiem. I dlatego tu jestem. Temu trzeba za­
radzić. Musimy budżet biura w krótkim tempie prze- 
montować tak, żeby było więcej pieniędzy na wzory. 
Jak będziemy artvstom lepiej płacić, będą nam wię­
cej dostarczać. lak, czy nie0

— Tak — odparł nieco zakłopotany naczelnik.— 
la też o tym myślałem, ale pan wiceminister zechce 
zrozumieć, że mnie nie wypada, ze względów kole­
żeńskich,1 z takimi reformami wystąpić.

— Mnie wszystko wypada — machnął ręką wi­
ceminister. — Niech mi pan da listę urzędników...

— Proszę bardzo...
Szybkim spojrzeniem ogarnął wiceminister Biuro 

Wzorów, skomasowane na jednym papierku.
— Kwalifikatorzy i kwalifikatorki muszą zostać, 

powielacze i powielarki również. Co tu u was robi 
aż trzech buchalterów?

— Buchalter jest tylko jeden i pełni jednocześnie 
funkcję kasjera. Yo Slomecki. Bojanowslci i Rysiński 
są przyjęci jako buchalterzy, ale mają inne zajęcia. 
Rysiński referuje nam zbiory muzealne, skąd czer­
piemy bardzo dużo, a Bojanowski rozdziela wzory, 
wychodzące od nas pomiędzy potrzebujących.

— Ależ to absurd! To jest funkcja woźnego, któ­
ry może potrzebującemu fabrykantowi pokazać wzo­
ry do wyboru.

— Istotnie... Ale ten Bojanowski to jest bardzo 
inteligentny człowiek. Jeżeli pan wiceminister uwa­
żałby go za zbytecznego u nas — to ciy me można 
by go zatrudnić gdzie indziej? Szkoda by go było 
na bruk wyrzucić...

— Panu szkoda, a mnie nie. Dla mnie to jest 
dziesięć tysięcy złotych i deputat, który można >oz- 
dzielić między artystów i wzmóc ich wydajność. Zde­
cydowane!

(Ciąg dalszy jutro)


